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l. ·1eratura 

w B,000 egzemplarzy. Macierz Szkol
na we Lwowie przez 25 lat r1uciła 
w świat 214 nakładów; z 1,021 ,OOO 
egzemplarzy rozeszło się tylko 
891,389 *). Cyfry te obejmują naj
po pularoi eisze i najbogatsze nakłady 

w Królest.wie Polsikiem. I wieleż tych 
cyfr spoczywa jeszcze w pyle księ

garń i antykwarni prowincjonal
nych. 

. dla ludu. Ale jakże ubogo przedstawiają 

si~ te cyfry w porównaniu z tandetą, 
drukowan0i u Schafsteina w Kolonji, 

Więc przP.dewszystkiem, co to LOwenberga w Berlinie, Perlesa w 
1est literatura ludowa, tak zwana Wiedniu i t. d. na e!csport do Polski. 
literatura popularna. I z tal<iemi to firmami konkurują 

Dzieje .książki popularnej sięgają polscy na rodzinnym gruncie nak-

) 

djabłów w trybunale lubelskim• - . 
80,000, „ Tajemnica spowiedzi• - 1 
200,000 „Cud na Jasnej Górze" - w 
rozkupionym setnym tysiącznym na
.kładzie"*). Oto cyfry tytułów ksit\· 
żek, gdzie dziwologi j~zykowe har„ 
monizu1ą zupełnie z treścią banialu„ 
ków, gdzie śmietnik stylowy rozlewa 
się w brud morderstw, gdzie ogłu

pianie jest społecznym przest~P" 
stwem. 

Jarmark i odpust-to są dwa 
niepodzielne rynki zbytu i dostaw1 
podobnej „literatury" przez analfab~ 
t.ów .kolporterów, wędrownych Wił· 

grńw, kramikarzy i straganiarzy wiej
skich i małomiasteczkowych narzu
cane, Tam wchłania si~ to wszystko, 
co w niemiecko-żydowskich „fabry
kach" owej literatury wyprodukowa6 

u nas połowy 18 wieku *); biorą one ładcy (Arct). Przecież takie cen-
początek w pracy kulturalnu-oświa- trum międzychrześc i nńskiego i mię- raczą. 
towej takich jednostek, 1a1c ks. ks. dzynnrodowego przeo •. ysłu dewocyj- I nie łu<lźmy si~ prosz~-jeszcze 

w całe j swe1 zgrozle i w całej naiw
Pawłowski i Brzostowski, w elabora- nego w Niemczech, jak Crefeld - w 
tach i zumiurach Komisji Edukacyj- prowincji nadreńskiej, drukuje książ- ności panuje ten „sielankowy" okres 
nej, w ideologji towarzystw demo- ki do nabożeństwa dla Polski - dla literatury ludowej i dopóki szańce 
kratycznych i związków na emigra- Częstochowy, 'oczywiście w tym oso- odpustowych kolporterów są niezdo

cji, w póżniejszym czasie - w pra- bliwym ~argonie, który jest podobno byt:, dopót~ ~rzdbąk:źć ~ędzie ~a „llh 
cach Siemieńskiego, Jachowicza, nieudolną i zresztą tandetną kopją r~n .owa nu a ' ą 0 wy1ącyc 
Brzezińskiego, Dygasińskiego,' Pro· . j . k' J d k .. XVIII . I p1ek1eł, strachów okropnych, bądź tG 

ezuic ic 1 pro. ~ CJI z . wie <U • • anielskiego śpiewu rozkoszy niebiań· 
myka i wielu innych. Kolportaż Jarmarc_zny, odpust?- skiej, owej pociechy ludu. 

A jednak ta bogata przeszłoś~ wy, wędrowny, operu1e przeważme I wszystko jedno-jaki Jnstru-
~siążld p~pul~rnej ni_e zd~była ~as takim. żydowsko · zagra~icznym wy- ment wydaje ten „lirenkowy ton"-
1 _tJumów, am na wsi, am w mieś- . daw~1ctwem, ~ wydawmct_wa te prze- wiemy, że jedJJą tendencją podpiera 
Cie. rażaJą cyframL Oto „Sw1ętokradzka się drugą-spróchniałą jedn~ agitacji\ 

Trze?a zapamiętać te cyfry, któ- zbrodnia"-w pół roku rozes~ła się w łata się drugą-zdartą.' · 
r~ poda]ą nam przeglądy wyda~- 40,0?0 egzemplarzy, „„Męczenstwo 26 I oczywiście tam, gdzie zalety na 
mctw popularnych, nby przekonać się m1~1onarzy w Japnn11 - w 100,000 owej agiiacji tam zawsze można. wy• 
o tern 1 · Z •J • · J • d ' · . . egzemp nr~y ""amor O'h11r11e {St" za produkować tendencję; wi~c teatr 
__ oto w przeciągu 7-8 lat, ks1ąż- prze:_rodz1ców -w 40,000 egz„ „Sąd przeciet może być doskonałym wie-

*) Wł. Sllłoleliski Przewrót umysłowy w l<·) Praea. oświatowa - w.rda.wnictwo zbio- *) Echo Literackie i Artystyczne 11es1. 
Polsce. row" 1913 r. ló r. il. 
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cem, 1e.k wleo ba1ecznym widowi· 
eklera. Niemieccy nauczyciele zdo
l>ywaią wieś polską właśnie wido~ 
wiskiem, „niewinnym obrazkiem sce
nicznym •). 

I jeżeli chodzi o podobne zdoby
cze, to rozumiemy okrzyki biadania 
nad brakiem odpowieduiego reper
tuaru dla ludu. 

Polska twórczość ludowa w poe
zji ma ju~ swoją przeszłośi literac
ką, ale w dziedzinie sceny nie miała 
nigdy wyjścia poza tendencje. Pie
śniarze, poeci Doli i Niedoll Ludu 
byli zawl:!ze siewcami ?idrowych my
śli i uczuć. A w samym ludzie są 
niewyczerpane skarbnice i źródła 
motywów, natchnień, fantazji dls 
twórców. Tam B!\ jeszcze zasiewy na 
długie lata uczuć i wzruszeń narodu. 

.Przecież z tych bajecznych, ta
jemniczych światów ludowych pow
stawał nasz klasyczny polski reper
~uar teatralny - perły twórczości 

Słowackiego, Wrspiańskiego. Ale na 
scenach teatrów dla ludu, dla mas
twórczość ta nie została objawiona. 
Podług 1ednych - była za godntt 
dla oblicza maluczkłob, podług dru
gich za kosztowną, za wielką, za 
itwJatłą 1 t. d. 

A jednak teatr musi być wido
wiskiem dla mas, musi być „popu
larnym", inaczej istnienie 1ego będzie 
zawsze wegetacją kosztowną a bezo
wocną, egzotycznym kwiatem, skaza· 
nym z góry na zagładę w atmosfe· 
rze blichtrowanych kadzideł. · 

Edmund Zalewski. 

pie pokój i zbrojenia ustałyby odra
zu. \Jw dyplomata rosyjski twier
dził, że w Petersburgu, w Berlinie i 
w Bukareszcie dyskutują gorąco nad 
tym projektem. 

Ten artykuł dziennika „Nowoie 
Wremia" przedrukowały wszystkie 
gazety paryskie. Dziennik „Echo de 
Paris" oświadcza, że spory narodowe 
.które doprowadziły do upadku Tur
c1i, zagrażaią także i bytowi Austrji. 
Dziennik „Action" twierdzi, że po
między Austrią i Niemcami istnieją 
nieporozumienia. Niemcy są nieza
dowolone z rządu wiedeńskiego, że 
przeprowadza zbyt wolno nowe uzbro
jenia. vw dziennik przypomina o 
rzekomym projekcie pomiędzy Serbią 
i Rumun1tii. zawartym przed wybu
chem drugiej wojny Bałkańskiej. Na 
podstawie tego pro iektu oba państwa 
miały wpaść na terytorium austro
węgiersk:ie, gdyby pomiędzy Austro· 
Węgrami i Rosją przyszło do wojny. 
Niemcy podobno wiedziały o te1 ca
łej utnowie, a mimo to nie zawiado
miły swojego sprzymierzeńca o gro
!Zącem mu niebezpieczeństwie. 

„Figaro" uwa~a przyiście takiego 
przymierza, mającego na celu roz
biór Austrji, za mM.liwe. Natomiast 
„Petit Parisien", organ i własność 
dzisiejszego prezesa ministrów fran
cuskich, jest zdania, ~a taki sojusz, 
ma1ący na celu rozbiór Austro-Wę
gier, jest wprost nieprawdopodob· 
nym. 

„Matin" jest także zdania, ~e ów 
rozbiór Austro-Węgier jest niepraw
dopodobnym. Dyplomacia francuska 
prze\\idywała już od szeregu dni, ~e 
„Now'oje Wremia" wyAtąpi z tego ro~ 
dzaiu ogłoszeniem planów, mających 
ua celu rozbiór Austro-Węgier. Dla
tego te~ prezes ministrów francus· 
.kich, Doumergue, w swojej mowie, 
poświęconej położeniu ml11dzynarodo-

*) Ks Grimm w „Swlecie Slow!ań· wemu, wspomniał specjalnie gorąco 
'kbn• w art o 6zla,zku. o Austro-Węgrzech i o cesarzu Fran

ciszJcu Józefie, ażeby z góry dać do 

f c~a art1tuf u .~~w~~o Wr~mi'. 
-§-

poznania, że Prane.Ja nie bierze udzia
łu w tego rodzaju planach. 

W sferach politycznych francus
kich wiadozµo, ~e wybitny polityk 
francuski, Deschanel, oświadczył po 
przeczytaniu artyJmłu „Nowego Wre-

„Nowo,1e Wremla", Jak wiado- mi", lż każde osłabienie Austro-
mo z telegramów, ogłosiło wy- Węgier równa się osłabieniu Francji. 
wiad z pewną osobistością dy- Prasa berlińskn i wiedeńslrn nie-
Pl?matyczn~ rosy1igką, .kt?ra dowo· chętnie przystąpiła do powtórzenia 
azlła, że naJlepszą ręko1m1ą pokoju rawelacii dziennika "Nowoj Wremia" 
europe1skiego byłoby przymierze po- w sprawie dawrnejszych rokowań o 
między Rosją, Franc1ą, ·NiemlilamJ i. przymier?iu pomiędr.y Francją, Rosją 
Anglją. Niemcy oddałyby Francji Al- i Niemcami. Prasa niemiecka wpraw-
1ację i Lotaryngję, same zabrałyby dzie uważała te rewelacje za wiaro
prowhlCje zachodnie austriackie, pod- godne, ale zdawała sobie sprawę, że 
czas gdy wschodnie przypadły by Ro- rzucaią one tatszywe światło na lo
sji. W ten sposób nastałby w Euro- jalność Niemiec względem Austro-

Z teatru 
opularnego. 

„List żela:iny" 
(Chłopski f:lyn), tra
gedia w 6 aktach,
Antonie1o;o „Małeckie
go. 

Celem uczczenia pamąd zmarłe
rro dnia 7 paźd~iernika zeszłego roku, 
z"a komi tego badacza historycznego, 
kryty ka i fllologa polskiego, prof. 
ł- utoniego MałecJoego, którego za
srng1 w dziale krytyki littlrackiei, a 
szczególnie komentowania dzieł naszej 
trójcy wieszczów: SłQwackiego, Mic
kiewicza i KrasińsJdega, są olbrzy
mie, teatr Popularny wystawił Jedną 
z nielicznycli sztuJr, jakie wszPcb· 
stronny 1 głęboki taJe11t &ezego, zga
słego w wielrn s1t,dzi "yu11 uczonego, 

, potrafił stworzyć; opr&uit bowiem 
.Chłopski ego syna", Małecld na pisał 
tylko komedię „Grochowy wieniec", 
oraz wydał jeden z licznych w na
szem piśmiennictwie, przekładów 
,Elel<try" Sofoklesa. 

„List żelazny" powstał w tym 
>Vkresie jego życi11 (1854), gdy na sku
tek nikezPrnncj denuncincJ1, pozba
wiony możności wylcładan!a filologj1 
klasycznej na u ni wersyteciR krakow
akim, musiał pracować, przez }Jewiu1 
ozas, na obcych wszcclwicacb ~ 
mianowicie w InsbruJ;u. ' 

Osnuty jest na tle stosunków 
t;>ańszczyźnianych. Rzecz dzieje się 
na Litwie, w mieście Orszy, w wo~e
wódźtwie witebskiem. za czasów }Ja~ 

nowania Michała Korybuta Wiśnio-
wiecJdego. . 
Młody i urodziwy dworzanin, kraj

czy Roman Ciecbanowiecl{i, duma i 
chwała swego rodu, ma wejść wkrót
ce w koligację z panem starostą Or
szańskim, z którego córką łączą go 
Lliższe węzły serdeczne. Staie Jed
nak temu na przeszkodzie ważne ze
:!;!1anie Marty, niegdyś mamki Roma
na, która przed swym panem i 
wJadcl\, wojskim, a stryiem luajcze· 
go, zeznaie dziwnie osobliwą histo
rj~: 

We dworze ciechanowieckim i na 
wsi, w chacie Marty, r0dzi się Jedno
cześnie dwoie dzieci plci mę!:!kiej. 
C11łopce odrywa)ą od piersi jej wła
s11e dzieci{} i każą Jrnrm1ć panicia. 
Na jeden tylko tydzień mamlrn za
Hlienia dzieci, daiąc lrnrmić cudze 
dziecko s~&j ~iostrze. Dzięki choro
bie pani, fortel ten udaje się. Atoli 
pa.niczkowi źie było pod strzechą 
włościańslrą. Zmarło nięboże po 
dniach kilkunastu chłopsldej lrnracJi. 
Mamka, niechcąc śc1ą~nąć na się od-
iowiP-dzialnośd, Złlla a wydarzPnie 
całe. Odtąd chłopskJP. dziecJrn roś-
11ie. w .komnat1tch szlacheckich, otrzy
muJe stosowne wychowanie, porzem 
n_a dworze królewskim sięga po rnt)
w y ższe zaszczyty i godności. 

Z fantastyczne) tei opowieści 
_..raguie skorzystać stryj Romana, oby 
~garnąć jego ma1 ątelr, jnko swego 
~oddanego, a ~amego wprzęgnąć do 
oJi. 

Hornan, za radą pana starosty, 
wymusza, na· wtrąconej do więzie11ia 
swej matce, przysięgę, że zeznanie 
swe cofnie przed sądem. Nic to, że 
za fałszywr osJ_qp·7.enie. lllOCI\ suro-

Węgier. Dlatf'lgo też prasa niemiecka 
wolała o tyr h ·wszystkich rewelacjach 
zamilczeć. Tak samo i prasa wje
deńska, która stoi prawie Jawnie na 
usługach Niemiec, zbyła rewelacje 
dziennika „Nowo1e Wremia" albo 
krótkiemi wzmiankami, albo te~ iro
nicznym śmiechem. 

Dopiero teraz dziennik berliński 
„ Tagl. Rundschau" przymósł obszer
ne mformacje swo1ego korespondenta 
petersburskiego, Maksa Behrmana. 

Pisze on, że hr. Wittte sam mu 
opowiadał o swoich rokowaniach w 
sprawie zawarcia tego przymierza, a 
zmarły prezes ministrów rosyjskich 
Stołypin całkowicie mu opowiadsmie 
Wittego potwierdził. Wprawdzie vr 
drodze z Ameryki Witte stanął w 
Paryżu i tam przy1ął specjalnego po
sła króla angiel~kiego, który go za
prosił do Windsoru. Kiedy przecież 
Witte dowiedział się, ~e chodzi tutaj 
o zawarcie przymierza rosyisko-an
gielskiego, odrzucił zapreszenie i po
jechał wprost do Rominten, aby za
proponować (było to w 1900 roku) 
cesarzowi Wilhelmowi II przymierze 
rosyjsko „ niemiecko - francuskie. Ce
sarz Wilhelm II wiedział ju~ o tym 
planie, proponowanym mu przed kil
ku laty. Był on zdania, że tylko 
stałe porozumienie pomiędzy Rosją, 
Niemcami i Francją, w najgorszym 
razie zwrócone przeciwko Anglji, mo· 
~e na dłuższy czas zapewnić pokój 
euro pe iski. 

Ostatecznie przecie~ Wilhelm II
.jak opowiadał zmarły Stołypin--od
rzucił projekt Wittego, ponieważ wi
dział w tem wyzwanie Anglii. Pomi
mo to dał taką odpowied~ że Witte 
mógł się spodziewać, że ów plan 
przyjdzie do skutlm. Dopiero na 
wiosnę 1906 roku, podczas konferen
cji w Algeciras cały ten projekt 
Wittego przepadł bezpowrotnie. W 
czerwcu 1906 roku przyszło do zbli· 
żenia politycznego pomiędzy Rosi!\ i 
Anglją. Powaga. W1ttego w Berlinie 
ucierpiała znacznie1 Ce~arz niemiecki 
przestał darzyć go swu·em zaufa.
niem, a ministrem spraw zagranioz· 
nych został Izwolski, który nie lubi 
Niemiec. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
prócz „ Tagliche Rundschau" także i 
berlińska „Nat:onalze1tung" przynio
sła w tej sprawie reweiac1e. Zwróci
ła się ona bezpośrednio z zapyta
niem do Wittego, który odpowiedział 
Jrnrespondentowi petersburskiemu o
wej gazety, że na razie dla Rosji 
sprawą naiwużnieiszą jest odnowie
nie traktatu handlowego rosyisko
niemieckiego pomiędzy Rosią i Niem
cami. Pomiędzy Rosją i ;Niemcam. 
na całej linJi niema najmniejszego 

wej, nieludzkiej 1uryl!lclykcjł szla
checkiej, sirnżą ią na śmierć. On 
wyjedna dla niej zmiłowanie królew
skie i w odległej umieści włości. Tak 
obiecywał wyrodny syn wobec obli
cza starej swej matki, wobec gorl\
cego wyznania je) miłości macie-
rzyńskie). • 

Inaczej kieruj!\ jej losami wy
padki. W uieszczęsnym kraju zło
tej wolności szlacheckiej i liberum 
veto, wybucha1ą nowe zamieszki. 
Szlachta powstaje przeciw swemu 
królowi. Krnjc:zy zostaje mianowany 
wo1ewodą. Aby raz na zawsze poz
być się jeaynego śwlaellrn swego 
,,nizkieg-o" urodzenia} decyduje się 
on na rzecz l:ltrli:3Zną. Bt;dąc w po
siadani u laski kró1ewsiiie1, własną 
swą 11111tkę wysyła na śmierć. Wy· 
rok zostaje wytrnnany o świcie. Sta
rosta, bez wiad mości i przeciw wo
li którego to się staje, dowiedziaw
szy się o ł1ar1Lia/wm ciy1iie, pada ra
żony apople.ks1ą. l'odczaa mszy na 
zamku za jego duszę, gdy cały dwór 
modli się przy ,iego zwłokach, przy 
odgłosie grzmotów i świetle błyska
wic, z;awia się cień Marty, który 
dziwnie działa na Romana. Wobec 
trupa dru_gie) swej ofiary, narzeczo
uei Heleny, która umiera rażona pio
runem, Romnn rez,ygnuje 7e wszyst
kich roztrnszy tego świata, wyznaje 
publicznie swe ciężkie winy i oddaje 
się pod opiekę oica lrnpucyna. 

Jak w pomyśle, tale w środkach 
charakterystyki poszczególnych po
staci, u wydatnit się w tragedii Małec
kiegc• wpływ starożytny0h klasyków. 
Wycbowc.i.„,i ,1111 literaturze klasycz
ne;, MatecJd przejął się jej duchem i 
ua.ślQ.dował .z.ewn~trrnie zasady twór-
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powodu do starcia. Oba państwa po· 
trzebują z.upełnego spokoju. Według 
przekonama br. WJttego \~ szelkie 
zawikłania mięiizynarodowe se 
wykluczone na lata ~ałe. Położenie' 
ekonomiczne Niemiec, Anglii i Fran
cH Jest zupełnie normalne. Targ gieł
dowy ros.viskl po przebyciu nadspe
kulacji, obecnie odzyskuje zdrowie. 
Równowaga zależy od naibliższycb 
dobrych ~niw. Wobec zdecydowane
go zamiłowania do pokoju Monar
chów rosyjskiego i niemieckiego, 
wszelka wrzawa dziennikarska iest 
wynikiem wyłącznie ogólnego zde
nerwowania i gonitwy za sensa
cjami. 

.A. N. 

~ieszczęśliwe wypaDki, 
a kasy chorych. 

Jak wiadomo, pr&wo o zabezpie· 
czeniu robotników na wypadak cbo
ro by wkłada na kasy chorych obo
wiązek wydawania zapomóg robotni
kom poszwankowanym wskutek nie
szczęśliwych wypadków, w ciągu 18 
tygodni. 

Ponieważ statystyka dowodzi, te· 
na każde 100 wypadków 86 można· 
wyleczyć szybciej nii w ciągu 18 
tygodni, więc jest rzeczą ja1:mą, że 
prawo z dnia 8 lipca 1912 r. cały 
niemal Gię~ar wypadków w fabrykach 
przekłada na kasy chorych, utrzy
mywane w większej części z fundu
szów robctniczych. 

„Siewiernaja Roboczaja Gazieta" 
zastanawia się w o~tatnirp. numerze, 
He będzie .kosztować kasy chorych. 
to wydawanie zapomóg oflarom wy
padków nieszczęśliwych. 

Według statystski z roku lQll , 
z ogólnej ilości 65,175 wypadków w 
61,841 wypadkach leczenie trwało 
l<rócej niż 91 dni, a tylko w 8,884 
wypadkach dłuże.i niż 92 dni. 

Skutki.em lecząnia 61,841 wypad
ków robotnioy straciH 1,264, 178 dni. 
pracy. · 

Ponieważ przeciętna płaca dzien~ 
na robotnika (według danych inspek
cii fabrycznych za r. 1912) wynosi 
około 90 kop., więc gdyby wszyscr 
poszwankowani wskutek wypadków 
robotnicy otrzymywali w postaci za
pomóg chorobowych tylko połow~ 
płacy zarobkowej, - to i tak wyda-· 
tek lras chorych na leczenie robotni
ków poszwankowanych wskutek wy
padków wynosiłby rocznie 446,426 
rb., z czego •robotnicy zapłaciliby 
swojemi składkami 267,900 rubli. 

Z tego widać, ,jak wielkie sumy 

czości klasycznej, lecz obrał sobie 
irodowisko rodzinne i jakkolwiel 
nie stw1>rzył nic wi~cej nad przecil)t· 
ną sztukę o historycznym pokładzie, 
obdarzył lł\ szlachetni\ tendencją ~ 
pięknym literackim, o krzyształowe! 
czystości 1ęzykiem. 

Sztuka napisana prz~d 60 la~ 
nie może, rzecz prosta, odpowiadaó 
dzisiejszym wymaganlom, stawianym 
twórc?iości scenicznei. Ratf\ nas przr 
długie djalogi, dziewięć odsłon, mó
wlenle na stronie, efekty trącące me
lodramatem etc. 

· Lecz Małecki ocenia należyoi~ 
czynniki dom1uuiące życJa szlacht;) 
tegoczesnei, przesuwa przed naszym; 
oczyma jeden z licznych obrazków 
jej żywota, upstrzonego samowo14. 
gwałtem i rozbojem. 

Smutne dzieie jednego z jej w ... 
lecznych i am bitnych ·przedstn wicieli 
odt~ orzył p. Chaberski, gra1ąc 7 

młodzieńczym zapałem i nieudnna 
szczerością. W scenach rozmowy z 
narzeczoną miał głębię i męskość U· 

ezucia, w dialogach z matką brutal
ność 0dtrącającego s1Vą mat1cQ bie
cka, upór i ra.wz ętość "chłopshego 
"tyna". 

Rolę .Mart.v ,.agrała z wiel. iII• 

sukcesem art,v s~ycznym p. Sokol•ci. 
artystirn rutynowana, staranna i su
mienna. Rodza i ieł talentu 1lramu· 
tycznego, oraz zasób środków sce 
nicznych tworzy z niej idealnq wr 
lw~awczyn1ę trag-icznei postaci ~lale
clnego. Pomiiaiąc niekonse:rn ~ 11 0 i t> 
psychologiczne, nieda ące ti1ę us um." 
a wypływaJące z treści sztuki, kreii 
cja p. Sokolicz bvla skończeni,_ 
piękną, pełną wyrazu i plastyki. J1» 
sf\rdeczna. mH0ś<5 m~tczyna. moki J<· 
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pochłaniać będzie wydawanie zapo
móg przez kasy chorych ofiarom 
wypadków nieszczęśliwych, wypad
ków, za które wyłącznie i jedynie od
powiedzialny jest obecnie właściciel 
zakładu przemysłowego lub towa· 
rzystwo ubezpieczeń. · 

WiaDomości · og6lne. --
O Fnra:łka mi~ł•tril Ka•• 

so. Kwestia., dnia w kuluarach Du
.my i Rady państwa Jest porażka mi
nistra oświaty Kasso w zwią7.ku z 
dymisją prof. Grimma. Posłowie są 
zdania, że p. Kasso n.a jedyne wyj
ście, mianowicie podać sii;i do dy
misJi. 

P. Kasso mniemał, że tylko Du.
ma nieżyczliwie go traktuie, iako 
prawicowego ministra i miał 1iadzie
ję, iż poprze go Rada państwa. 

.Poratka ta sprawiła w kołach 
biurokrutycznych silne wrażenie; za
cz~to już w .kolach tych mówić o po
trzebie zastąpienia p. Kasso przez 
bardzie] pop-:.ilarną osobę. 

Zjazd w sprawie WY• 
kształcenia handlowego. Mi
nister 1um handlu i przemysłu zapro
jektowało zwołanie w Moskwie pierw
szego ogolnopaństwowego z1azau, 
poświęconego sprąwom wykształct:nia 
handlowego. Rada zja?.aów przedsttt.
wicieli handlu giełdowego 1 rolnict
wa wszczęła starania, by z1azd udbył 
w Petersburgu. 
, O Przyjęta interpelacja. 
Komisja interpelacyjna przyjęła me
które punkty interpelacji socjaldemo
kratów o działalności administracji 
w stosunku do robotników, biorących 
ud„iał w strejkacb, odrzuciwszy po
zostałe punkty. 

Ze świata. 

O Strejk uczniów słowe(1. 
skich. Ponownie zastre1kowali ucz
J1iowie słoweńcy w szkołach średnich 
z powodu śledztwa, wszczętego prze-
0iwko kierowntkulll ruchu ua rzecz 
świętowania jubileuszu samodzielno
ści słoweńskiej. StrejkUJący otrzy
mują powinszowania z całego połu
dnia słowiańskiego. Uczni0wie szkół 
cir~dnich Chorwacji, Bośnji, Dalmacji, 
Istrji i prowincji nadmorskich ogła· 
sza.Ją, że przyłączą się do strejku, Je
żeli kierownicy młodzieży słoweń
skiej b~dą ukarani. W ła.dze naczelne 
szkół średnich w Krainie ogłosiły, że 

kie z powodu zatrucerna syna prze· 
żywuła, miały niezwyldą siłę drama
tyczuą 1 uderza7ący realizm. Zwró
cić należy nud to u wagę ua świetną 
charaktol"ysty lcę artystki, j ei wy ram
stą mimikę i odpowiedrną modulację 
głosu. 

P. Sawicki, iako starosta Orszań 
ski, mimo że w pewnych momentach 
nie miał dostatecr.nej dumy i buty 
wielkiego pana, całość potrakto"'ał 
bardzo dobrze. a njekiedy, szczP.gól
nie w o1cresie poprzedzającym S\H~ 
śmierć, graf bez zarzutu. 

'rtcllwą i kochającą narzec'lOną 
była p. W aJ1•wsJrn, .która uczue1e swe 
wyrażała w formio subtelr1e7, a jcd
l1ak gorącej i pociągające). 

W rolach pomniejszych na wy
rM.n1enie r.asługu)ą pp. Wzorcz,vkow
sln (Rembajło - zautany wo1skie(J'o), 
}folicln (marszałek dworu starosty), 
Curnobis (kapucyn), oraz Lenk (pod
atarosta). 

J. B. , 

„Bóg zems y" 
szt.uirn ~ 3 aktach, Szo
loma Asza. 

vV okresie wojuiącogo nacjonali
imu, 1·óL.11ych „uwugros:ty" i „hain
tów" po1awieme si~, czy te~ wzno
wienie na sceme polskiej sztuki z ży
cia żydowskiego i uapisanej przez 
autora żyda jest przedmiotem ko
mentarzy obydwu iwaśnionych stron. 

Wytwarza Ritl zabawna sytuacia, 
staw1aiąca obie 3trony vr niemały 
kłopot, mianowicie, pó1ścia, czy nie; 
póiścia do przybytku .Melpomeny. 

HamletowsJde „~yć... albo nie 
być ... (w „Uogu zemsty") z zasad n i
czych ... względów stawiane ie~t rów-

wydaią wszystkich tych, którzy w 
ciągu tygodnia nie powrócą do szkół. 
Posłowie przekonywują młodzież, aże
by przerwała streik, i ed nakże streik 
rozrasta się. Ruch ześrodkowany i est 
w szkole średniej, wobec braku u 
słow1an południowych uczelni wyż
s~ych, oprócz uniwersytetu w Zagrze
brn. 

O Zbieg niemeecki we 
Francji. Zandarmena znalazła w 
stodole p0d Rouet zupełnie wycień
czonego i obitego młodego człowieka, 
ldóry na. rolicj1 zdeklarował, że na
zywa się Helmut Wcrtenstein i ż0 
4 marca zbiegł z W ansbecku pod 
Ram burgiern, gdzie służył w 15 puł
ku huzarów. Zrozpaczony znęcaniem 
się nad nim podoficera zbiegł on 
według swoiego zeznania po cywil
nemu do Paryża, skąd chciał się 
udać do Rouet. W drodze ;ednak za
błądził. Siady od bicia na 1ego cie
le pochodzą od nieludzkiego pastwie
nia się nad nim podoticera. War
tenstein oświadczył, że po powrocie 
do zdrowia i sił wstąpi do legJi cu
dzoziemskiej. 

O Scięcie :łonobójcy. W 
podwórzu sądu du1s burskiego hat 
B5bel· z Magdeburga ściął górnika 
Piotra Nowaka z Rcokiinghausen. 
Nowak w maju r. z. udusił żonę 
swoią i pogrzebał trUfAt w lesie. 

I .c.amach stan111 Juanszi
ka a. Z Pekinu donosuh że Juan· 
~zi1rnJ _ogłosił sJę dożywotnim prez:y
dentem rzeczypospol1 tej chińskiej z 
nieograniczoną władzą dyktatorską. 
Gubernatorów cywi111ych zmienił on 
na wo1ennych„ zwiększa}ąc jednocze
śnie znacznif\ armię. 

L 1 CJ rde stwo ra bun ko· 
we. Pud Tours napadnięty został 
przez niewyśledzonego sprawcę po
s!anieo kasowy, któremu złoczyńca 
zabrał toreb1cę, za wieraiącą 5,000 
franków, poczem 16-letniego chłopca 
udusił i powiesił na drzewie. 

Z za kordonu. 

[] Skon męża i\aot!rzejew• 
sk ej. W piąteK ubiegły zmarł w 
l{zegocmie w Poznańsl1:1em Karol 
Chłapowski, mąż Heleuy .Modrzejew
s1cieJ, znalrnmitei artystld polskiej.
Zwłoki Chłapowskiego przewiezione 
będą do KraJrnwa i złożone obok gro
bu .ModrzeJewskiej. 

[] auka religji po polsku. 
„Kurier poznuń::3ki" notu1e ~rnr

su'ącą coraz uporczywie) w mieście 
pogło::3k~. iako by istniał zamiar po
zba wien1a dzieci polskich w poznań-

nocześnie pL·zez obie strony, a roz
strzygnięte snać zo~tało po północy ... , 
gdyż przedstawiciele tych stron zja
wili się na piątlrnwej premjerze w 
nader ograni czo n ei licz b1 e. 

Jeżeli rzeczywiście z tych pobu
dek na piątkowe1 premjerze teatr nie 
b;v ł wy pel niony po br7.egi - to obu
d1cu stronom warto tu przypomnieć, 
że sztuka 1est bezwyinan1owa, bez
partyjna, bezbojkutu wa, jest ponad 
gwarą codziennego życia, ponad waś
niami politycznomi, iest, jaJ{ ta pieśń 
czy8ta, co, hen daleko, aż pod błękit 
nieba ulata, harmonijna, niezmącona, 
mby przez chór anielski nucona ... 

Zresztą może niet.ylko wyżej wy
łuszczony czynnik wpływa na słabą 
frekwencję teatru. 

Jak na nasze stosunki, dośc cha
rakterystyczny lrróciutki dialog w 
między akrie na p1ątlrn\11 ej premie
rze, porni~dzy nieznau;} m mi jegomo
ściem a mną, nasuwa mi tę uwagę. 

Jegomość (zwracając si~ do mnie) 
(eły)- więc Grodnicki dzisiaj nie wy
stępu jen'? 

Ja. (zdumiony)-Ależ ... niell! 
Jegomość- Pewno )Utro w „ Liście 

żelaznym1 Małeckiego ..• 
Ja - Więc, Pan przyszedł dla 

Grodnickiego'? 
Jegomość - Tak, io bardzo zdolny 

aktor ... bardzo wesoły ... 
Ja-Wybaczy Pan, ale operetka 

dawno już z Łodzi wyier.hałal 
Jegomość (jak _gdyby spadł z księżyca) 

Tak?... me wiedz1atem... o tern ... i... 
Grodnicki ... też ..• a ... sztcoda ... 

Ja Wielka ... szlrn<lu .. 
Pod wrażeniem teJ niepo ·etowa

nej straty rozeszl1śm.~ się... I pom.v
ślałem w dusiy zavrawdr błądzi ten, 
kto I<ZUka Grodnick1"0.ao w .Bf'IQ'" virn.sty•'. 

skich szkołach ludowych nauki religji 
w Języku ojczystym nawet w najniż
siych oddziałach. 

Polskie koło radiieckie postano
wiło w sprawie ttli zainterpelować 
magistrat,. na razie jednak zamiaru 
swego wykonać nie może, referent 
bowiem spraw szkolnych bawi w Ber
linie jako poseł. 

Z Cesarstwa. 

6. Sprawa Gorił:iia. W pe
tersbmsJnm sądzie krąży pogłoslw, 
że prokuratoria, dc,wiedziawszy się o 
powrocie Gorkiia do Rosji, wydała 
polecenie pociągnięci~ go do odpo
wiedziulności z § 73 ustawy karnej, 
które przerwano z .powodu wyjazdu 
G. za granicę. 

Okazuje się obecnie, te z puwo
du Jednej ze spraw,. Gorkija osJ<arżo
no aa zasadz1e tego paragrafu, na 
który ukP.!.: 0 amnestii nio rozciąga 
się. 

D. f ~iP'i Artur po!'l~ sądeim. 
Dczestnik obrouy Port-Artura, Pime
now, kawaler wszysu~ich czterłlch 
orderów wojskowych, ?tanął przed 
petersburskim sądem Cl\ręgowym o 
wyda.nie książki p. t. „'!J dziennika 
Port-Artura", w której oskarżał rząd, 
~e nie troszczy się o weteranów, 
cierpiących z tego powodu wielką 
nędzę. 

Fakty te stwierdził szereg świad
ków. 

Pirnonowa. uniewinniono, lecz 
książkę jego polecono zniszczyć. 

6 Uprowadzenie dziew• 
cząt. W pobliżu Lubania z domu 
bogatego właściciela ziemskiego,'Wo
łosowa nieznani ludzie skradli 2 cór
ki: 12 i 14-letnią. 

Policja przypuszcza, iż porwania 
dopuścili się handlarze żywym towa
rem. 

D. Prof. Petra:.tycki. · Jak 
wiadomo, alrndemja umieJętności w 
Krakowie, wybrała na swego członka 
prof. uniw. petersburskiego, Leona 
Petraż~ ck i ego. 

, „Dzien. Pet." dowiaduje się, że 
na skutek korespondaIJcji, wynikłej 
z tego powodu między Wiedniem a 
Pntersburgiem, prot. Petra!t.ycki nie 
będzie zatwierdzony na stanowisku 
członka akademji krakowskiej. 

D. Wyrok śmierci. Sąd wo
jenny w Czycie, skazał robotnika 
Kaziakina na karę śmierci przez po
wieszenie za znbóistwo żandarma. 

6. Napad na redakcję. W 
Odesie, trzech związkov.ców dostało 

jako i wy błądzicie, szitkająe zemsty w„. 
teatrze. 

-------
Ghetto żydowskie wprowadziła 

na scenę polslcą Gabryela Zapolskn. 
swą „Malką Sewqrcenkopf", następme 
znane jest ono 1rnrn z szeregu sztuk 
o słahe} wartosci literackiej. Z po
śród innych wyróżnił się, iako znaw
ca tP, dziedziny życia współczesny 
nam Andrzej Marek swymi „Pieśnia
rzarwi", dala) p. Anna Kallus-Korugu
tówna przeróbl<ą ua scenę „Meira 
Ezefowicza". Zarówno jeduak „Małka 
Szwarcenkopf", 1ako też „Pieśniarze", 
„Meir Hzefowicz" i inne- kwalifiku
ją się prędzej na '1ceny teatrów lu
dowych. 

I rzeczywiście, dziś ze względu 
na niedostatek w Królestwie pod ob
nych scen sztuki te spoczywaJą w 
aktach, dla innych scen zaś nie na
dają si~. - Dopiero Szolom Asz, 
wybitny żydowski dramaturg, swym 
„Bogiem Zemsty" wprowadził ghetto 
na sceull teatru współczesnego, zdo
bywając zasłużone powodzeme i roz-
głos. · 

Wprawdzit) w „Bogu Zemsty" 
akcja rozgrywa śród najuardz1ej 
ciemn,vch żywiołów żydowstwa, bo 
śród sutenerJi, jednakże przewodnia 
idea sztuki, prr,dzej walka idei (wia
ry w mściwość Bogn), jest tak kon
sekwentnie, tale psyc:bologiczn1e prze
prowadzona, te w twórczości swej 
Asz dorównywa pierwszorzędnym 
współczesnym drama to p1sariom, dla 
których alrnia sama przez si~ jest 
tyJlrn rusztowaniem, nn którym wzno
szą p1ę1rny gmach idei. 

W Bogu Zemsty" niema nic ro-
1>1tn1rqo. " Po~tuc1e, wyst~puiD,ce tu, 

się do redakcii „Odeskiej Poczty" 
uapadło na redaktora Finksela, po'bi: to go, zaś gabinet jego zniszczyło. 
Związlrnwców flresztowan'l. 

t::. Echa orkanu. \ 'edług da
nych, pod czas burzy, k tu rn szalałt. 
na wybrzeżu morza A11,owsldego, w 
okręgu kubańskim, na J\aukazie, w 
delcie Wołgi i na całem południu do 
do tej pory wśród rybaków, robotni
ków i osadników naliczono 68 ofiary 
pochodzenia polskiego. 

Z Litwy i Rusi. 

X Sprawa 8 uczniów. ~ 
Wojenny sąd okręgowy w Ki1owiP 
wydał ju?J wyrok w sprawie 8 ucz, 
niów kijowskiej szkoły felczerskiej. 
oslrn rżonych o zgwłlłcenie pewn„. 
dz·cwczyny. 

Jedneg9 z nic~, jako podżegacza, 
skazano nl\ 8 lat ciężkich robót 
dwuch innych na 4 lata katorgi; po: 
zostałych unit)winniono. 

Vi'ia lnmośr,i kraiowe. 
+ Represje p1'asowe. Z Lu

blina donoszą, M dr. Biernacki, re
dalctor „Kuriera lu helskiego" skaz'łm;t 
został administracyjnie na 800 rb, 
kary, lub 2 miesiące więzienia za 
wydrukowanie korespondencji z Kras
negostawu o realnej szkole prywatnej 
z rosyjskim język10m wykładowym. 

+ Konfiskata. Skonfiskowana 
M I> czasopisma „Myśl Polska". 

+ Kara administracyjna. 
Gen.-gu bernator skazał na 500 rb. 
kary wydawnictwo „Ludu Polskiegoc 
za artykuł p. t. „Oświata narodowa•, 
zamieszczony w numerze 8 wydaw
nictwa, poprzedzającym skonfiskowa
ny nr. 9, za który wydawnictwo za
wieszono. + Po wizytacji kuratora. 
Kurator okręgu szkolnego warszaw
skiego, po wizytacji szkół w Cz~sto
chowie w dniu 17 b. m., polecił-ja!~ 
donosi „Goniec Częstochowski" -
dyrektorowi I-go gimnazjum polskie
go p. G. Kośmińskiemu, ażeby zabro
nił uczniom owej sz.koly noszenia. 
czapek austrjackich. 

Ma być wprowadzony nowy wzór 
czapek, przez kuratora zatwierdzony. + Po manifestacji stu• 
denckiej. Aresztowani studenci u
niwersytetu politechniki i instytut14 
weterynaryjnego w Warszawie za de· 
monstrację przed konsulatem nic-

mówią częstokroć nawet nie swoiin 
językiem, językiem gwary codzie1~ 
neJ, lecz to, co mówią, jest głębokiem 
odzwierciadleniem duszy upadłegó 
człowieka, jego poj~ć o Bogu i sz:i. 
lonej rozpaczy wobec zjawisk życio· 
wycb, których ciemnym fanatyc„. 
nym swym umysłem objąć nie Jest 
w stanie. 

Szepszowicz, właściciel lupanaru, 
nie myśli nawet o odkupieniu dusz~ 
swej. Jako tarzający się w grzecht> 
stanie przed sądem... na tamtym 
świecje. ' 

Pragnie iednak, by za grzechy 
jego nie pokutowała ubóstwiana nie
winna córka. Gdy jednak dowiaduie 
się, że i ona Jest ladacznicą,-'ror~ 
świętą dla niej kupioną, oddaje lu
dziom uczciwym i sam iuż teraz 
pcha córkę swą na dno upadku. 
---------

„Boga zemsty" teatr popu1arn;y 
wystawił staranie. Charakterystycz
ne role żydowskie nie zostały prze
jaslrraw1one. Szarży w całokdztałoie 
wy1:onania nie było widać. Zwłaszcza 
trudny do wy.konania akt II (w doml: 
rozpusty) w,vpadł bez zarzutu; był 
pełen „odpovi. iedniego" nastroiu 1 
właściwej „c:łomowi" przygniatającej 
atmosfery. 

Akt ten uświetniła ciekawa 1 
głęboka gra uczuć i namiętności w 
interpretacji utalentowane1 artystki 
teatru p. Wiśniarowskiej (Mańka) i 
dobrze obmyślana i opracowana gr.. 
p. Walewskiej (Rifkele). 

Z pozostałych wykonawców wy 
różnili się p. Halicki (Szepszowicz) 
p. Lenk (Szlojma) oraz panie W1s
nowoka (Sara) i p. Weiss tHindla). 

St. Bal. 
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mieckim osadzeni są w areszcie po- Jutro ~cibędą s!ę bez-
licy1nym. Prowadzone jest podobno p.ltta::~ne 
dochodzenie w celu ustalenia winy 
każdego z uczestników man1testacii. 
Oskar~eni o rzucanie kamieniami w 

rawne 
okna .lrnnsulatu maią być pociągnięci w a kcjs n ~ szeBO pEsma 
do odp_ow!ed~ialnośc1 _sądowej, w_szy- cd SOGZ. 6 do _7 w.iecz. 
scy ~as rnm ukaram być ma1ą w• 
drodze administracyjnej. O ostatecz- -------------'"'!-----
ną w tej mierze decyzję władze tu
teisze zwróciły się do władz peter
sburskich. 

+ Kata strofa. W kopalni 
.Hrabia Renard" w Sosnowcu przy 
ładowaniu węp:la wskutek spróchnia
łych słupów ruoęła ram pa, na któ
rej znajdowało się kilkunastu robot
ników. 

Czterech z nich zostało ciężko 
poturbowanych i ma połamane ręce 
i nogi: kil.ku zostało ltej poranio
nych. 

Z sali oDczyłowej. 
Energia I praca. 

Odceyt dr. Franciselci Baumąartenó
wny. 

W sali Tow. krzewienia oświaty 
"'1ygłosHa wczoraj dr. Baumgartenó
wna bardzo zaimu,jący odczyt o sto
sunku wza1emnym pracy a energji. 

Odczyt zwrócony był głównie do 
sfer robotniczych, traktował bowiem 
nie tyle o pracy samej przez się, iak 
głównie o tym jej rodzaju, który na
rzucony bywa człowiekowi siłą wa
runków ~yciowych, potrzebą zarob
kowania na chleb powszedni, o pra
cy więc nie zawsze odpowiadaiące1 
zainteresowaniu J zdolnościom dane
go pracownika. 

Da1ąc na początku krótki rys 
b.istoryczny pracy, ja.ko kardynalne
go czynni.ka zachowawczego, nie
zbędnego dla egzystencji, oraz ro
zwoiu rodzaju ludzkiego, opisywała 
prelegentka prac~ człowieka pier
wotnego, wykonywaną jedynie pod 
wpływem potrzeb cielesnych, stan 
niewolników i ich pracę w staro
tytności, rzemiosła i cechy rzemieśl
nicze w średniowieczu, wreszcie no
woczesną prac~ w epoce maszyn. 

Począwszy od maszyny, (wpro
wadzenie której do tycia społeczne-

, go datuje się już od lat kilkudzie
si~ciu) praca industryalna - o ile do 
tej epoki służyć mogła jeszcze w 
pewnym stopniu również ,jako stra-

' we. duchowa, wymagała bowiem du
tego zasobu inteligencji - o tyle po 
powyższym wynalazku stanowi dla 

, ludzkości problemat pierwszorzędnej 
· wagi. Maszyna bowiem tadnego pra

wie użytkowania sił rozumowych nie 
wymaga, zniewala prac~ ludzką, żą
dając jedynie do obsługi swej tępej 
czynności automatycznej, degraduje 
człowieka. obsługującego ją do pozio
mu automatu. 

Automatyczna czynność taka nu
ty ducha i jak to badania psychja
tryczne wykazują - zgubny wpływ 
nań wywiera.. Na tern więc właśnie 
}Olega obecnie problemat pracy in
dustrjalnej. Ile godzin i jak powinien 
człowiek pracować, aby praca nie 
wywierała nań powytszych wpływów 
ujemnych, natomiast zaś o He mot
ności zadawalniała go równiet du
chowo'/ 

Dowodzi prelegentka na zasadzie 
spostrzeżeń ludzi, zajmuja.cych się 
problematem tym, it tylko zastoso
wanie pracy dG fizycznych i umysło
wych zdolności danego :robotnika, 
również współdziałanie i 2.aintereso
\\' anie rozumu przy: kaMej robocie, 
pozatem też umiejętne, ekonomiczne 
szafowanie energ 'ą, t. j, zużytkowy
wanie jej tylko w miarę potrzeby, 
prowadzić tu może do celu. Ty !ko 
taki system pracy i zastosowanie jej 
do natury i zdolności indywidual
nych robotnika, dać może wyniki do
datnie. 

Twierdzenie to opiera sie nie je
dynie na zas11dach teoretyc:c;nych. liO
wodem tego l meryka, ~dzie systeu„ 
powyższy JUŻ od lat kiiJrnnastu za
prowadzony bywa, dając rezultaty 
bardzo dobre 

Odczyt p. Baumgartenówny wy
powiedziany, jasno zwięźle i z nale
żytem pogłębieniem tematu, przy7ęty 
był przez słuchaczó_w bardzo serde
cznie. 

J. 8. 

J?rzeasfa wiert ia 
aJa „a~zye~ abonertłow. 

Na dwudziesta ósme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie si~ 

w czwartek L6 marca r. b. 
w teatrze przy ul. Konstantynow!ltlej 
M 16, wybraliśmy arcy komiczną kro
tochwilę satyryczna, w 3 aktach An
drzeja Rivoire i Iwona Miranda p. t. 

Trzeba· umrzeć 
ab9 ż9ć! 

BHety na to wielce interesuiące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 

Ceny mie1sc następu)ące: 
Loże 
Krzesła 1, 2 i 3 rząd 

" •, 5, 6, 7 i 8 
" 9, 10, ll, 12 i 13 
" 14, 15 i 16 
" 17 i 18 
" 19 i 20 

Balkon l rz. 

" 
2 i 8 

"' 4 i 5 „ 6, 7 i 8 
Galerja numerowana 

„ nianumerow. 

a. 

1. 95 
65 
~o 
42 
37 
32 
27 
85 
30 
25 
20 
25 
10 

- (r) Przyjęcie interpelacji 
łódzkiej. Z Petersburga nadeszła 
wiadomość telegraficzna, ~e w sobo
tę ubiegłą komisja interpelacyjna 
Dumy państwowej przyj~ła Jedno
głośnie interpelacj~ o działałalności 

administracji W stosunku do streJkU
jąCJ ch robotników w Łodzi. 

= (:) Spis ludności. Mini
ster.Jum spraw wewnętrznych posta
nowiło zamówić na potrzeby drugie
go ogólnopaństwowego spisu ludno
ści: 

lMi milionów ar.kuszy papieru: 
244 tysiące kałamarzy 1 

2~0 tysiące portfeli or<:tz znacz
ków dla osób dokonywać IPtijącycb. 
spisu. 

; (k) Przeciwko gr@m ha· 
zardowym. Policma1ster m. Ło
dzi, Czesnulcow, wydał komisarzom 
policji rozporządzenie, aby po1tc1a 
rozciągnęła ścisły nadzór nad ka
wiarrnami i r~stauracjami łódzkiemi, 
w których uprawiane są na wielką 
skalę gry hazardowe. Dolrnnano sze
regu rewizji w wielu cukierniach, 
przyczem w kawiarniach przy ul. 
Konstantynowsldej nr. 16 oraz na 
rogu ul. Wschodniej i SrednieJ aresz
towano wiele podejrzanych osób i 
i:;zulerów. 

= (k) iaamr.1el nad Łćdką„ -
Roboty przy r zmJcnieniu prawego 
brzegu tze1d Łódki pomiędzy ulICą 
Wschodnią i Nowom1e1ską wkrótce 
~ostaną ukończ,.me. N a rorniągłości 
catęgo zagrożc• nego urzegu zamlrnię
to około 100 kramików, lrtóre Jedna
kże przed świętami zostaną otwarte. 

= (o) Zak:;;iz. Gul..>ern1.ttor piotr
kowski zaJrnzał demonstrowania w 
teatra;;h n incmatograflcznych film z 
obrazami z życia żydów V• Palestynie. 

- (k) mu~y chory ~C'll w fa· 
~ryce E.ietJ. Pt~. W fabryce i<oro
iieJr i tasiem._, ;, Emila Ei.serta przy 
ul. Długiej N2 47, odbyło si~ nadzwy
czaine ogólue zebranie ~hiomocni~ 
.kó~1 kasy chorych. 

Przewodniczył p. H. ivllchalis. - -
0 brndowano nad dotychczasową 

dziułal n ością kasy chorych i po w
zięto stoso\.\ne uchwały, zmieniaią
ce k lka punl<tów tyczących si~ pro
wadzerna kasy, które w przeciągu ro
.ku ubiegłego okazały się niedogod
nymi dla robotników, & miano· ·cie: 
Postanowiono udzielać zapomóg pie-

mężnych kawu tfH'Om i wdowcom bez- Dwóm z nich udnto S ! f/ ;.Lii eil:r. , 
dziet.nyni, przy umte1'z<:zaniu ich w jednego zaś zatrz.vurnno. OiJ„ hr.1!l & 
szpitalu, w w_vsokoeci 1ednej trzeciej od niego loUJ.'f, nn ~.yce do c·1c}ct:.> 
c;r.ęści zarobku dzienne!.{o. stali, świdry i inne 11arz0d ziu „pracy". 

Zapomogi polo~owe będą wyda- Dalsze śledztwo w toku. 
wana tylko tym robotnicom, które bę- - - (?) brabov1anie Inka• 
dą pracować w fabryce 4: miesiące senta. Na wyc.hotlzącego dzisiaj w 
przed połogiem. poludme z Ban lrn PaJ'tst vnt inlrnsenta 

Członkom rodzin uczestników ko.- Tow. alrn "Leopold Landau", l\faćlrnw
sy, o ile oni nie są uczestnikami Jrnsy, ski ego, przy zbiegu u1ic Spacerowej 
postauowiono udzielać pomocy lelrnr- i Benedykta napadło dwuch _ bandy
slc1ei w postaci na1wyżej 12 wizyt tów i zrabowało mu 2,400 rb. Zanim 
lekarza u chorego, lub chorego u le- oszołomiony in JrnsE!nt -mógł zawezwać 
karza. pomocy, rabusie zdołali umknąć. Za-

Postanowiono też wydawać jed- wiadomiona policia czyni energiczne 
norazowe wsparcia na połogi tonom poszukiwania. Dotąd n11. slad bandy
uczestników kasy i na wypadek śmier- tów nie natrO'fiono. 
ci ~ony lub dziecka uczestnika =(k) ~oranienie. Dziś o godz. 1 
kasy. w nocy na ul. Ciemnei nr. 66, na 

Członkowie zarządu pobierają za przechodzących szewca Józefa Pod
swą pracę wynagrodzenie; p rezes po lewsk1ego i tkacza Ferdynanda Nej-
10 rb„ wiceprezes i selcretarz po 6 mana napadło kilku nieznanych lu
rb. i 4 członkowie zarządu po 2 rb. dzi, żądająo od nich pieniędzy. Na
miesięcznie, z czego członkowie za- pastnicy, spotkawszy się z odmową. 
rządu pokrywają koszta wyjazdów poranili obu napadniętych nożami i 
dla kontroli chorych. z biegli. 

Do zarządu należą: prezes R. ..,.._ (o) Napady. Na przeohodzl\"' 
Kołaskl, członlrnwie: p. A. Skrzep- cego onegdaj ulicą Kunicera, Wojcie
czak, M. Milller, E. Henke, J. Neu- cha Maja, zamieszkałego przy ul. No· 
mann, A. Muszyński i H.Beyerlein, do wogrodzkieJ M 11, przy plancie ko
komisii rewizyjnej T. Nissner, E. lejowym napadli jacyś trzej niezna
Reimch i J. Grzybowski. jomi, którzy bez wszelkiego powodu 

= (k) Z Tow esperanty111 rzucili się na niego i pobili kijami, 
stów. Zarząd łódzJciego rrow. espe- poczem zbiegli. 
rantystów zwrócił się do gubernato- .Maj otrzymał kilka ran w głowQ. 
ra piotrkowsldego z prośbą o pozwo- Z ulicy Franciszkańskie1 róg 
lenie na urządzenie bibl ioteki i czy- Brzezińskiej Pogotowie odwiozło dG 
telni. szpitala Czerwonego krzyża dogory-

- (:) Dafozy ciąg burzliwe• waiącego 22 letniego robotnika Sta
!JO zebrania. Zwołane ponownie nisła wa Wojtczaka, ranionego na uli
zebrnnie Stow. komiwo j ażerów łódz- cy nożem w plecy. • 
mego okręgu bandlowo-przemysło- Na ul. Brzezińskie1 M 82 niewy
wego, posw1ęcone było debatom nad kryci napastnic.v zadali rany nożami 
poszczególnem1 pozyc1ami bilansu 19 letniemu W:ładysławowi Kopica, 
rachunkow za r. 1913, który zamknię- malarzowi pókoiowemu i Romualdo-
to cyfrą rb. 29,377. wi Siecińskiemu, 20 lat. 

I to drugie zebranie miało prze- Na ul. Długiej róg ZawadzkieJ 
bieg burzl1w_y, gdyż wielu stowarzy- kupiAc Moszek Zytberman, napadnię· 
szonych w sposób ostry krytylrnwa- ty został i uderzony sztabą t.elaza • 
ło zestawiony Dleprawidtowo bilans. głow·ę. 
Doszło do silnego starcia. pomiędzy Lekarz stwierdził złamanie nosa_ 
opozycją a przedstawicielami zarzą- - (o) Hcstorja jałdch wiele. 
du, staraiącymk się odeprzeć zarzuty. W sobotę około godz. 2 po rołudniu, 

- (;) liiowa instytucja nie• z mieszkania zajmowanego przez 
miecka. Powst11e w Łodzi nowa in- Ludwika Kuca 30 lat, w domu M 16 
stytuc1a niemiecka „Das industrie przy ul. Gubernatorskiej, Sf\Siedzi U· 
und Gewerbe Bazar" (Bazar przemy- słyszeli jakieś j~ki. 
słowo rzemieślniczy), który pozostaie Poniewat na pukania do drzwi 
pod protelrtoratem przemysłowców nikt nie odpowiadał, zn.wiadomlono o 
pp. K. Eiserta, Leonhardta, Z. Rich- tern policię. 
tera i in. Kiedy na miejsce przybył mie1-

Bazar rzemieślniczy ma zaiąć się scowy rewirowy i począł się dobijao 
się sprzedatą rozmaitych wyrobów do drzwi, otworzył je brocz»iCY krwi~ 
rzemieślniczych. sam właściciel mieszkania, Kuc; na 

Czy nowy Ba.zar odpowie wyma- potJłodze leżał zakrwawiony duży nó~ 
ganiom wystawców i będz1e tanim kuchenny. 
pośrednikiem pomiędzy wytwórcą a Zawezwano Pogotowie, lekar1 
nabywcą-czas to pokaże. · k~órego zaopinjował, że rana jest 

~- (k) Ovł~o zone zebranie. ci~żka. 
Niedo$zło do sJmtJrn w 1 terminie Jak zeznał Kuc, zona jego O· 
ogólne rocz113 zebrani' I łódzkiego tylja, przed trzema tygodniami opu8-
Tow. pot.-oszczędnościoi.rego przy ciła go, ponieważ pozostał baz pracy 
ul. Piotrkowskiej nr. 14 odłożone i nie mając na utrzymanie począł 
zostało na przyszłą niedzielę, w lo- wyprzedawać meble. Nie mogąc od 
kalu Stow. pracowniuów handlo- naleśc żony, która niewiadomo doks,d 
wych przy ul Spacerowai nr. 21. wyjechała, Kuc z desperacji poderż-

= (~) Podatek mieszkanio• nął sobie gardło, pragnąc w ten spo
'Giy. Z dcui:im 21 b. m upłynął ofi- sób pozbawić się tycia. 
cjalny termm wręczania awizacji na - (k) Z I piętra. Na ul. · No-
podatek mieszkaniowy. Relrlamacje wo-Cegielnianej N2 19, trzyletni sy
oa nieprawidłowe obłożenie tym po- nek fryzjera, Natan Oarbarczy.ki. 
datkiem przesyłane być mogą inspek- spadł z wysokości I piętra ze scho
torowi podatlrnwemu w ciągu mie- dów i ciężko się pokaleczył. Pomocy 
siąca od tego terminu, t. J. do 20 udzielił lekarz Pogotowia. 
kwietnia. - (k) Wypadek cyklistJ-, 

- (k) Haro adm•.-Jiistracyi• Na ul. Zakątnej M l>, spadł z rowerv 
1:8a. Gubernator ptotnlows!r•, na za- J złamał lewą r~k~ sztukator, Ed
sadzie postanow i eń obowi:l,zu }ących, mund .'•ecki, 33-lat. 
sJ(azał rnieszlrnńca Lodzi Izydora Re- (o) yikrJtcie kradzie:.ty. 
wa, ua B miesiące więzi0,, •,. za prz~- Przed tygodllleUl ze sklepu Cbaimt.. 
chowyv11rni \J rewolweru b„ pozwole- Cyncyaatusa przy ulicy Zgierskiej N9 
nia. 26, rnewiadomi złodzieje skradli to

Wyp•dkl. 
- (o) ,~~asiarz1:1'' p~~zy ro• 

bocie. W TlO(j sobotnią, około godz. 
2, ieden z J.:.katorów domu nr. 23 
przy ul. Połudmowej usłyozał w piw
nicy jakieś podejrzane szmery i 
stwierdził, żo iacyś trze} ludzie za
j ęci są tam wybijaniem otworu w 
suficie, ażeb_y tit drogą dudtać a1ę do 
::ma1du1ącego się nad piwnwą kanto
ru Izraela Chazina. Lokator zawia
domił o tem wiaśc1ciela kantoru, ten 
:t.a.ś zawezwał policjanta pusterunko
"ego i stróża. Kiedy wszyscy oni 
pri.ybyli na lliltijsce, ztodzieje zdążyli 
już przedostać się do kantoru i usi
łowali przewiercić otwór w kasie 
ogniotrwałej, lecz posłyszawszy kroki 
zblitaiących si") ludzi, rzucili si~ do 
ucieczki. 

wury culdernicze, wartości 400 rb. 
SledztVl'o ustaliło, że .kradzieży 

tej dokonali z,0ani złod~ieie recydy. 
wiści Icek Bl: r ..t tco wski, Jakób Griu
szpau i Jakól:l Jabubowicz, którzy · 
)ednak zbiegi1. 

Udział w tej kradz i eży miały 
Bajta Wainlrnu.b, 19 lat, z zawod~ 
prostytutlrn, ~am i e8:?.kafa przy ulicy 
Kieł !Jacha M 13 1 Elstera Poślade tr 
:6an11esz1rnłt1. pr:.!iy ultc,y Krótkiei M 9 
na Bal utach, od których odebrano 
~orki. w które były zapakowane 
sK:radzione ze t1u:iepu Cyncynutusa to
wary. 

Weintraub i Pośladelc osadzonfl 
zostały w więżieniu, odszukaniem 
zaś złodziei zajęła się policja. 

= (k) Przy pracy. Przy ul 
Piotrkowskiej nr. 255, krawcow~ 
Franciszka Sierpińska 82 ]111 o J> l; 
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nocy z wyczerpania i przepracowa
nb popadła w długotrwałe 0111dle
nie. Pomocy udzielił jej lekarz Po
go t(mia. 

(k) Z gło ·u. Na Górnym 
R,vnku pod nr. 8 omdlała z głodu 
robotnica , 26 letma M1chąl1na Kowa
lewsłrn. 

Zupełnie w.vczerpaną, w ci~żkim 
stanie odwiozla karetlrn Pogotowia 
do szpitala św. Aleksandra. 

- (o) radzieże. Wczora1 w 
nocy, niewrndoou złodzleie, wyła
mnwszy kraty w oknie s.klndu Arii 
Uilgroma, przy ul. Aleksandrowsll.ie1 
M 22, skradli różne towary, wartoścl 
400 ro. 

- Ze strychu doh..u • 'Q 71 pr7J 
111. Konstant.vnowsldeJ, niewiadomi 
złodz1e1e s.1radli bieliznę, wRrtości 
około 200 rb., należącą do Ernesta. 
Henszlrn. 

- Ze sklepu utanisława Szteg
mana, przy ul. Widz~wsłdei N2 118, 
skradziono różne rzeczy, wartości 
300 rb. 

- Dziś w nocy, ze składu Izrae
la Szpigelmnna, prz~ ul. Piotrkow
:;kiei M 17, niewykryci złoczyń~ 
unieeli 70 sztuk towaru, wartosci 1,000 
rub. 

- Z dystrybucji Sury Wo1dy
sławskiej, przy ul. Młynarskie7 M 10, 
.za pomocą włamanie., sl<radziono wy
robów tabacznych za 250 rb. i Hi 
rb. gotówką. 

amle·s«:ow a. 
= (k) Upadłoić. Piotrlrnwski 

sąd okręgowy ogłosił upadłość .kup
ce pabianickiego Pawła Kłysa. 

= (z) ~ożar w okolicy. -
Onegdaj, o godzmie 8 wieczorem, w 
ma1ątlrn skarbowyr~ Kotkowie pod 
Piotrkowem, spłonął doszczętnie wia
trak wraz z wszelJdem1 urządzenia
mi i zapasami zboża, dostarczonego 
do mielenia przez włościan okolicz
nych. 

Straty wynoszą około a,ooo rub. 
• Przyczyna pożaru niewiadoma. 

= (l') ~ary a ministracyj• 
ne. Gubernator p1otrkowsld skazał 
administracy1nie: mieszkańca gminy 
Cho7ny J ózeta J anicJdego, za zadanie 
ran nożem - na 1 miesiąc aresztu i 
mieszkuńca Andrzejowa, w gminie 
NoW?Rolnej, '.Padeusza OpawsJciego, 
za melegalne utrzymywanie broni -
na za.płacenie fiO rl1., lub 1 miesiąc 
nrcsztu. 

- (x) derzenfe z tram e
jem. \\' czora 1 o godz. 7 wie cz., po -
cii1g· kolejki zgierskiej nr. 2, przy 
wieździe 1111 Rtac)~ w Zgierzu, Jlll)e· 
chał na bryczk~ parokonną. Siłą u
derzenia-spód br.vczki wrnz z koła
mi uległ rołnmuniu, u wagonu zaś 
rozhita została latnrnla. \V oźnicn. po 
WJ:padnię iu z hr~ czld, stoczył się 
do l'.} nsitolm i tylko dzivki temu, o
prócz JeJrloch obraże(1 cinła, poważ
niejszego ~zwanku nie odniósł. 

- (k) K1•wawy napad. W 
Zduńi;;Jdej ·woli wczoraj o godz. 9 i 
pół w1eczo1·em do mieszkania kupca 
Majera Jeslcowicza wpadło kilku za. 
maskowanych bandytów, żądając pie
niędzy Joskowicz uclelcł do trzeciego 
pokoJu, z!imlrnąt drzwi i począł wzy
wać pomocy. Bandyci, wyważyli drzwi 
i dali do J. szereg· strzałów, z ldó
rych jeden ugodził go śmiertelnie w 
głowę. 

Na odgłos strzałów zbiegli się 
sąsiedzi, lecz bandytów już me było. 

=- (r) zys -ne br~ anty. 
Przed kiJku llJJC 1qoun11 vda~c1c1eJłrn 
.Renaissensu" warsza\\Slnego, p. Sta
mati, zgubiła w Piotrlrnw1e brylanty 
wartości 18 tysięcy rubli. · 

Onegdaj do p. Stam11.ti zgłosił się 
przysłany przez ks. Bromsiciego z 
Piotrkoua człowiek, który oświad
czył, że jeden i paraf7nn przy spo
wiedzi doi;~czył księdzu · brylanty, 
przysyła więc Je w celu sprawdzenia 
~zy są te sarne1 

P. Stamati po:i.:nała swoje bry
lanty: i oftorowała 1,000 rub. <io roz
porządzenia ks. Bromskiego, który 
-przeznaczył je na kościół tamy w 
Piotrkowie. 

-§-

T łP ł"opułdrny. 

(ul. Konstantynvwslrn .N'2 16). 

We wtorek, „Hiszpańsk muciir" 
głośnn. fors1L z nngiel ·Jc1eg-o J.i'. A 

·nolda. 1 "&. Ha~ha wystawionl\ z'Jsta-

nie po raz pierwszy na scenie teatru 
Popularnego. Farsa ta na wszystkich 
scenacll europe1slnch cie<izy się me
zwy kłem powod~:eniem, a z repertua
ru scelly warszuwsl<1e1 nie scbodzi 
dotąd. Przy11uszczać należy, że to 
samo po~ odzeuie tcnrnrzyszyć iej 
będzie na scenie teatru PopuJarne!IO 
zwłaszcza przy staranności z jaką 
jest wystsiwiaua. Ud::r.1>:il przyjmuią 
n&jlepsze f'ily: pp. F-n1rn Jlcz, Cho 
m1cz, Walewska, WH1ss, W1snow-
ska - pp. W:wrczylrnw,.;;ki, C11al•P.r 
Rki, Corno bis, Ch0Jew1cz, Le11l<, Sa
wicki 1 Halicki, który równocześnie 
sztuKę rP~yseruj~ 

W środę - dwa przedstttwieni11: 
po poludu1i. „List żeln::r.n.r" tChłor
ski synl, ,1uka historyczna A1110-
D1ego Mot••· 1t1ego, na lrtórej na <iru
g1m prz·~d-'!t11w1euiu, w niedziel~, pu
blicznośe lwv.nie zapełniła widownie, 
wieczorem po raz dri.1~1 znakom1t~ 
forsa "H1s7pftńsJrn mur.ba". 

• Przedetawier-,ie dla dzi cii. 

NastQf!l'e przedstawienie dl<1. 
dzieci odbędzie się w 111ecJzieJę dnif\ 
29 b. rn. „Dwie marys•ll". bailrn prze
robiona Nt scenę, wystllwloua 1.Jędzie 
tyru razem dla m1lus1ńskich. 

Rozrywki i zabawy. 
- () · Benef•& Kalicińs• iego 

Zaµuw.euzia11y ua dzh:n 1utr.t..1:11szv 
benet1d ulubieńca łódzki ei put.i1icz
nusc1 p. \\ ac:ia~~u Kał11:1ńs1rn::go, za
powia1.1a się w1ęce1 llli udat111e. \'\' 
lrn:-'ie tentru ,,,~l1uraturc" pul.JJ1czn0Rć 
t-lti• 11, :iu1uai..;a ::;1ę b1Jetó'.\' ua przed
:;1<l \\ tiole beuet1suwe. 

Jak JU7. zaznaczaliśmy, program 
przl Jc:ta\.\ IPI 1a beuet1:-<uwego wypeł
ni: b" 1et11, r..IJnlog J. BrnndowsJciej{O 
„Piekarz 1 l'oeta", w 1<tórym benefi
sant odegrn rolę pielrnrza, jedną z naJ
lepszych w S\\ y m bogatym repertua
rze. DaleJ pó)dzre operetlrn „JJziew
czyna sprzlldaJqca kw1atJ{]" i znucz
nie rozszerzona cz1;ść Jrnbaretowa, w 
l<tórej l.Jenet1sout wystąpi JD ł<O . słyn
uy „góral". Prócz te gu zaś wy 1lll11a 
szereg de1damacp i śpie" elr. W ka
barecie „prócz colnieiszych sił teatru 
„Miniaturo" wystąpią: pp.: Józef Ur· 
::;tej n i Lud\\ ile Lawińsld. 

Bilety do llabycia w kasie te· 
atru. 

= (.) a ecka w Łodzi. Du
ie zaintercso\\111J1e \vywolnłu zapo· 
wiedź wystQpU Wiktorii Kaweek1ej, 
niezrównanej śp1ewacz1u · lekJdego 
genre'u. 

l'o pyt na bilety w kasie teatru 
Wielkiego icst tak duży, że na kilim 
dni przed sensncyinym koncert~m 
zabralrn1e napewno biletów. 

Niew1ltpliwio wiQc w niedzielQ 
29 b. rn. sa!Q ten tru W i elki ego za
pełni& po brzegi wielbiciele p. Ka· 
wec.kiej. 

Z sali obrad. 
Ze &tow. pracowników han• 

alu i przemysłu. 

W sobotę wiecz„ w lokalu wła
snym przy ul. Wólczańskiej nr. 23 
odbyło siQ ogólne roczne zebranie 
członków Stow. wzajemnej pomocy 
pracowników handlu i przemysłu m. 
Łodzi. 

Na przewodniczącego powołano 
p. Chwalbińskiego, na asesorów K. 
Roszaka i Chądzyńskiego, sekreta
rzem był p. Borkowski. 

Sto w. liczy 380 członków rzeczy
wistyc.h i 28 wspóldziałająoyc.h; po
siedzeń zarządu było 42. 

Wydział wyszukiwania pracy 
obsadził 37 posad, przyJ"to zgłoszeń 
kandydatów na posady 63. 

W wydziale oświatowym czynne 
były trzy sekcie: kursów wieczoro
wych, - odcz;vtów oraz bibljotel<i i 
czytelni. O ;ółem było na kursnch 
BV slurhaczów. 

.131 bl iotelcQ powiększono o 70 to
mów, l<tón·ch razem e~t 940, wypo
życzono 800 lcsi14tek, korzystnhr ;r, 
nich 93 osoby. Czytelnia abonu1'e fi 
dzienników 1 16 cim--opt ·m. 

Nn:::ttUJ111e p. Stn~wkowski odczy
tnł spri., ., tfn111t' z dz111łl\lnoścł sekcji 
komisji szkolnych. Kasa Stow. O»i~-

gneła 4,907 rb. 97 kop., wydatkowano 
4,796 rb. Budżet na rok bieżi\CY za
twierdzono w wysokości 5,000 rb. w 
dochodach oraz 4,900 rb. w wydat
kach. 

Na cel budow.v własnej siedziby 
postanowiono opo1J; · rrnwać na 1 rb. 
rocznie każdego członka Stow. Do 
tychczas ze uran o na ten cel 200 rb. 

Postanowiono utworzyć popular
ne teoretyczno praktyczne kursy dla 
Jrnpców. 

Utworzono sekcję wi>t·bunkową cl la 
i~dnania. nowych członków. Do za
rządu wybrani zostali pp. W. Lgocki, 
C. Bor;viłllwski, A. Michało•.vsld, P. 
Hylaski i W. Jastrzębski, K. Reszak, 
fL Bogn<>łi;iw'1ki, O. WinklRr. E. Kul~i, 
L. W 1tknwęki i Ad. Jfłwors1ri. Do 
JrnmisJi rewi7.y1n~i J. Gr1eser, K. Jfl
sińsld i J. Dąbrowsld, oraz zastępcy 
F. Winkler i Z. WaUsze•ivski. Do ko
m1s11 b\1d0wy domu powołano p. 
K. Meislirga 1 B. I\nnpsl\iego, do ko
misii werhunkowej Witrszawsldego i 
Sta11ldewir,za. (k) 

Z Re uray r~emieślniczej. 

Wczoraj, w 1okal11 własnym, przy 
ul. WidzewRJdej nr. 117, odbyło siQ 
ogólne ror:zne zebrarne członków Re
surR.V rzem1eślniczei. Na przewodni
czącego p'.>wolnno ks. Gniazdowslde
go, który ze swe1 strony zaprosił na 
a::;esorów pp.: J. Szcześniaka, K. M!
chalsldego, A. KrowicJdego i M. Ni
tecld~go, a na sel<reto.rza p. E. Wia
trowsl1iego. Wartość nieruchomości 
przy ul. Widzewskiej nr. 117, ·wyr10-
s1 4,142 rb. 18 kop., nowy gmach 
He~rnrsy - 3,370 rb. . 

Udziały członMw . wynoszą 5,556 
rb. 50 kop., dług 11ypoteczny 31,250 
rb„ należności przedsiębiorcy 27,700 
rb., nadwyżka wartości na korzyść 
Resursy stanowi więc 10,919 rb. ~8 
lrnp. Inwentarz przedstawia wartość 
2,070 rb. oo kop., muszla w ogrodzie 
po wystawie rzemieślniczej 600 rb., 
odlewy urnlskie, biblioteka i inne 
1,458 rb. 41 kop., skłndek członkow
skich zalega 6,768 rb. 60 kop., na
leżności pewn.vch 1,171 rb. 05 kop., 
wątpliwych 1,049 rb. 86 kop., gotów
ką 185 rb. 68 Jto p., bilans za my .ka 
siQ sumą 87,668 rb. 03 kop. W kasie 
z roku 1912 pozostało 8,336 rb. 73 
kop., w ciągu 1913 r. wpłynęło 6,921 
rb. 38 kop., z tego wydatkowano 
16,071 rb. 63 kop. 

Budżet na rok bieżący zatwier
dzono w sumie 26,894 rb. 08 Jr. 

Długów z wystawy rzemieślni
czej uregulowano na sum~ 2,422 rb. 
31 kop. 

Postanowiono utworzyć przy Ro· 
sursie selrn)~ girnuastyczuo-sportową 
dla członków. 

Na wniosek p. Szybiłło postano
wiono utworzyć przy Resursie Rzem. 
kasę zapomóg, która zapewni 
członkom pomoc materjulną na wy
padek choroby lub śmierci. Utworzo
no także komisję rugów, która zaj· 
mie się ściągaulem nale~ności od 
członków, zalegających w opłacie slda
delr. 

Do zarzf\du waszli pp.: M. Ba· 
wnrsln, W. Wagner, W. Czn;ewsici, 
W. Jaguś, W. P„ M. Sobociński, M. 
Kapuściński, J. Prasołow-:ld, A. Hosz
J<0wski, W. Danielewicz, Fr. Aren
darski i E. Kulisz. Do komisji rewi
zy inej weszli pp. W. Kraszkiewicz, 
Paszczyńslri, F. Dawidcz,yń::,Jd, W. 
Dutkiewicz, K. Berghauzen i St. V1·ó
blewski. Obecnych na zebraniu bylo 
186 osób. (k) 

Z tkackiego związku robo• 
czego. 

W sobotę wiecz., w lokalu Re
sursy rzemieślniczej odbyło sitl ogól
ne roczne zebranle członków tka
ckiego zwlĄzku roboczego w Ło
dzi. 

Zwif\zek liczy 69 członków, któ
rzy włozyli B,654 rb. 16 kop. udzia
łów. Dochodu było 17,94:3 rb. 89 k. • 
wydatkowano 17,628 rb. 28 kop. 

Ze sprzodaży towarów w sklepie 
udzi11lowy111 związku os1ągni~to 2,457 
rb. 84 lcop. ze fnrzedM.y go
towych ·z1,ści ubrn11 L 1,026 rb. 91 
kop. 

Czy zysie, w sumie 639 rb. 77 
ko?„ pr1.1 .rnaczono Ila amortyzację 
strat, p11 1(.-.iouych JH'zez związek w 
roku 1911 przy likw1ducJi fabr_y k1. 
Str11.t t.ych nn 1 st.ycznin pozostolo 
jeszcze l,839 rb. 88 .kop. 

I 

Oprócz prowadzenia skło.du, Zwią·: 
zek Jeszcze zakupuje przędzę i \"YJ 
da e roboty. Na pożyczkach Związ~k 
ma 903 rh. 51 kop., udział w bauln.1 
Tow. ·wspóldzielczych w Wars·„aw~6-
404 rb. 22 kop. Stan czynny bilansu 
wynosi 11,411 ro. 14 kop. Lo!rn! 
związku przeniesiono z ul. Z3r:i.:ew
sl<iei N2 87 ua ul. Rzgowską lJOd 
Nt 7. BudtAt na rol{ bieżl\CY zatw1er
t:lzono w sumie 2,500 rb. 

Na miejsce ustępuiących z kolei 
członków zarządu wybrano pp. P. 
Samulskiego, J. KulczaJra i F. Bier· 
nacldego, na zastępców Sztandara. 
Górskie~o, Kołodziejczyka, DrożJż~la · 
Szuberskiego. 

-§-
Ze Stow. pracownik6 

siels ie 1. 

(kJ 

W cz or i, w sali iadalnej fa bryk. 
Pozna11skiego, odbyło si~ ogólne ro
czne zebranie oz onków Stow. zawo
dowego prucown,ków ciesiolskich gu-
gernji piotrkowskiej. · 

W obecnóści 60 osób za~aił ze-' 
branie prezes p. J. KQsicJn, prze· 
\\odniczył p. K. Sokołowski 

Stow. liczy 81 członków, którzy 
jednak wykazują mało z·ainterasowa· 
nla dla spra.w zawodowvch. 

Doehód za rok 191S wyniósł 62( 
rub. 62 kop., w;vnatkowano 468 tub.' 
67 kop„ z Int ubiegłych pozostało y;, 
kasie 2, 745 rub. 24 kop. 

Do znrządu wybrnno pp. Kosio
kiego, J. Zarz.vckiego, F. Hundziaka, 
A. Stacliur:;iuego, M. Witkowslciegc._ 
A. Czaruec:ldtgo, A. Bystrzyckiego~ 
li'. Nowuckf P.go, J. Jaruga, St. Ryba
lrn, L. Kr.vg1era. i A. Pedo., na za„ 
stępców St. Szczepnńskiego, W. Ur
bańskiego, A. \V ołowskiego, J. Bła·' 
obuta, J. Jó%wiaka, St. Staf\hursk1ego 
i W. So biecl1a. Do komisji rewi7.yj. 
nei: F. Łozińskiego, K. Sokołowskie
go i F. Urbańslde~o; na zastępców: 
J. :Mikulskiego, W Bocheńslciego i B. 
Paw la.ka. (k) 

\roni ra sądo,va. 
Prooee fabryk nt~w podpa• 

I czy. 
Dziś na sesii wyjazdowej w Ło-

dzl wydział karny warszawskiei izby 
sądowei rozpoznaje skargę apelacy1-~ 
ną sześciu fabrykantów mie?scowych· 
oskarżonych o podpalonie fabryki. 
Skazant przez drugi wydział karny 
piotrkowsldego sądu okręgowego Lu
dwik Hocht, Reinchold Heine~. Józef 
Henisz, August Hencz i Józef Makow
ski sami podali słrnrg1~ apelacyjna 
:laś przeciwko szóstemu, Emilowi 
Schir1dlerowi, uniewi1rnioneruu przez 
sąd, wniósł protest prokurator, żąda 
jąc uchy lenia. wyrolm uniewinniajl\· 
ce go. k. 

O zabójst o. 

Drugi wydział karny piotrkow
skiego sądu okręgr.wego rozważał 
sprawę o zabójstwo Józefa Gołąbka 
w sobotę 11-go maja 1913 roku, w 
lesie miejskim przy szoaie Konstan, 
tynowskiej. W dniu tym Gołąbek 
przechadzlljąc si~ ze swe; narzeczomJ' 
Hildą Gligsman po lesie spotkał nle-' 
znanego 'sobnika, który zażądał od 
GołąbJca paszportu i zegarka, a spot
kawszy się z odmową, zabił G. pchni~· 
ciem no~a. poczem zbiegł. 

Pod :zarzutem dokonania zbrodni 
aresztowano znanego nożowca, Ga
wrońskiego. Po zbadaniu na sądzie 
10 świadków i wysłuchaniu opinji 
biegłych - Gawrońskiego unlawin~ 
mono. 

ypade 
w 

samochodow 
arszawie. 

Niepomiernie szybka jazda sa
mochodów, na któr:\ jut tyiekroć 
bez~kutel'znie zwracano uwag~ w 
pr11ste, tułłl się wczoraj znowu przy· 
cz,r11Ą „ypadl<u, zakończonego śmier~ 
c1q 1 clr:1.k10m, śmiertelnem pomnie
niem. 

Około godz. 8 po poł. nniechał) 
na sicb1u na rogu uli" Pi~)lTJej i Mo-
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kotowskiei dwa z szaloną szybkością 
pędzące samoc?ody. Skutki starcia 
były fatalne: . Jeden z s~mochodów 
skręcił skutJnem uderzenia na cho
dnik i przewrócił się, przygniatając 
na śmierć przechodzącą ulicą jakąś 
kobietę nie' riadomego nazwiska, lat 
oKoło ISO. W samochodzie tym jechał 
dyrektor firmy „Union", p. Koło
dziejski z córką oraz z inżynierem 
S:r,wankem, przedstawicielem jed?ej 
z firm samochodowych. P. Kołodz10j
ski doznał bardzo ciężkiego poszwan-
1cowania z wstrząsem mózgu i prze
wieziony został przez Pogotowie do 
jednej z lecznic prywatnych. Có!ka 
jego i inżynier Szwanke wyszlI o
bronną ręką. 

Pasażer drugiego samochodu-do
rożki, naczelnik dróg południowo-za
chodnich, Boblew, wyszedł bez 
szwanku. Tożsamości zab itej kobiety 

, do późnej nocy stwier~zić nie zdo~a~ 
no nie znaleziono bowiem przy meJ 
Mdnych dowodów osobistych. 

strzelania do redaktora „Figara", a 
zmarłego z ran, Calmette'a, było 
przedewszystkiem jej serdeczne przy· 
wiązanie do męża, którego „Figaro" 
tak długo i zawzięcie prześladował. 
Spec1alnym zaś powodem czynu by
ła obawa, że 2 listy poufne do niej 
adresowane, a kompromitujące jej 
męża, miały zostać wydrukowane w 
„Figarze". 

D legecja ofiDer6w. 
W !EDEN, 22 marca, (p.). „Reich

spost" ąonosi o nowych delegacjach 
oficerów austriackich ze sztabu ge
neralnego do Rosji, celem nauczenia 
się j ęzyka rosyjskiego. 

Niedola obie~ysaaów. 
HERBY, 22 marca (wł.).-Przez 

granicę herbską przechodziło codzien
nie do 2,000 obieżysasów i więcej. 
Ci, ldórzy byli już w Prusach daw
niej i zna1ą tam dwory, obywają się 
bez pośrednictw kantorów, jadą sami 
na swoje ryzyko bez kontraktów, co, 
jak się okazało, jest dla uich zgubą. 
Masa robotników, nie otrzymawszy 

1 pracy, powraca do domu, przeklina-z POSTĘPEM CZASU. jąc chwilę swego wyjazdu z kraju. 
Pan Jan, znajdując się na wsi Powraca;ący na zapytanie, dla-

u znajomych, poj echał za interasami czego z Prus powracają do domu, 
d.o miasteczk . odpowiadają: 

Wysiadłszy z bryczki, odezwał - Musimy powracać, bo nasze 
.się do stangre ta. zeszłoroczne mieisca po dworach za-

- Poczekacie na mnie, Wojciechu jęli już galicianie, którzy zgodzili się 
i godzinę. pracować za pół darmo i przez to 

Zeby wam sh jednak nie nudziło brakują nas i przebiera1ą jalr w ulę-
.macie tu na wódkę. gałkach, a tym któtzy me mają kon-

- Na wódkę'?-rzekł stangret-- traktów, chcą płacić tylko po jednej 
dobre to było dawniej, proszę pana. marce dziennego zarobku. 

- A dlaczego teraz nie dobre'? Podobno w Lublińcu i w Opolu 
- A bo, proszę pana, szanujący . przebywa obecnie kilka tysi~cy ludzi 

się człowiek wódki tera nie łyka. bez zajęcia i jeżeli ułużeJ tak potrwa, 
JeMli już co ma pić, to tylko ko- to będą odstawiam etapem napowrót 

.n.iak ~· zustowa. - r2444-1 do Herbów. 
Niemieckie biura pracy mają 

dziesięć razy więcej ludzi niż po
trzeba. 

mentu wiedeńskiego, ~e nie może być 
o tern mowy, dopóki żądania czeskie 
nie zostaną zaspokojone. O ile parla
ment zostanie zwołany, to zapanują 
w nim jeszcze gorsze stosunki, niż 
panowały podczas ubiegłej sesji, uez 
zaspokojenia ozechów, nie mote bo
wiem być mowy o pracy parla
mentu. 

Posłowie rosyjscy we 
Lwowie. 

LWOW, 23 marca, (wł.) W tu
tejszych kołach politycznych wywo
łuje wielkie oburzenie wizyta posłów 
rosyjskich do Dumy, którzy przyby
li tu na proces Bendasiuka. Zdziwie
nie wywołuje, iż zostali oni wpusz
czeni na salę obrad sądowych. Posło
wie ci złożyli pozatem swoje karty 
wizytowe u namiestnika, niidając 

niejako .odwiedzinom charakter ofi
cjalny. Przed hotelem, w którym za
trzymali się posłowie rosyjscy usta
wiono posterunki policyjne, gdyż :.a
chodzi obawa demonstracji. 

Wielkie ździ wienie W;} wołuje tak
ze to, że nie slrnnfiskowano dotych
czas artykułu „Prikarpatskiej Rusi", 
w którym pismo .to odgraża się pod 
adresem polaków i oświadcza, że po
słowie rosyjs.cy opowiedzą po po
wrocie do kraju, w jakim ucisku ży
ją rosianie pod rządami po1sldetni. 

Pismo grozi dalej, że wyrolc w 
sprawie lwowskiej stanie się podsta
wą dalszych stosunków polsko-rosyi
skich w Królestwie . 

Snieżyoa. 
LWÓW, 23 marca. (wł.) Przez 

cały dzień wczorajszy szalała · tu 

• \f oj na domowa. gwałtowna śnieżyca . 
LONDYN, 22-go marca, (wł.) - w k" · h "ś' - ·· -. 

~ ~rw ze kroki. 
PE'l'ERSBURG, 22 maica. (wł)

Nowy naczelnik sztabu generalnego, 
generał Januszkiewicz, mówił do ko
respondenta „Kur. Por.", że nowy 
generał-gubernator warszawski, ge
nerał Zylinskij najpierw po objęciu 

. swego stanowiska dokona oględzin i 
7.wróci uwagę na utwierdzenia gra
nicy zachodniej według planu, opra
cowanego podczas swej bytności na 
stanowisku naczelnilrn sztabu gene
ralnego. 

Studenci. 
PE'rERSBURG, 22 marca, (wł.). 

Pisma tute jsze doniosły, że studenci 
w 'Varszawie przerwali uczęszczanie 
na wyJ{łady. Studenterja petersbur
ska kon.entuje te doniesienia. 

M11llster oświaty zaiądał szcze
' gółoweJ relacji. 

Jubileu z iepina. 
PE'lERSBURG, 22 marca, (wł.). 

Tutejsze organizacie społeczne przy
gotowu Ją si ę do obchodu 70 roczni
cy ur()dzin zna~rnmitego malarza ro-
syjskiego, Riepma. . 

Za nierzane są, celem Uc7.czema 
stj'pend1a 1m1ema lUbilata w różnych 
szkołach wyższych. 

y puta. 
PETERSBURG, 22 marca, (wł.). 

Odbyła SH~ dysputa na temat Jrme
matogrntu i teatru. Przen.a dali •ry

. bitni artyści dramnt._rnzni i oczywiś
, cie poddali kinematogrnfsuroweJ Jrry
· tyce. 

Przeciw par. 14. 
KRA KO W, 22 1arca, (P). W gaz. 

„Naprzo " ogłoszono wez\rnnie partji 
socjal-demokratycznej protestującej 
przeci VI Jrn odn•czeniu sea1i padam en-
1nrnej, szczególme zaś przeciw zasto
sowaniu paragrafu 14 w celu powięk
szenia kontygensu rekruta. 
l'•lieprzy Jemne p1wzywitanie. 

LWOW, 22 marca. (P.) -
Przybyłym ua proces Bendasiuka 
posłom do Dumy Paf1stwowej, przy 
powrocie z katedry św. Jura grupa 
1lrrai11.skiej młodzie7.y studec1dej 

l gimnazjalnej urządzPa wrogą de
monstrację. Posłów obrzucono ka
mieniami, przycz<'m rozległy si~ 
okrzyki: „Precz z kacapu.mi! Zdraj
cy!" ... 

Zeznania p n z a llaux. 
J1 ARYZ, 22 maren, l wł.). Prze

słu0hi wana wczora j pornz pierwszy po 
uwięzie11iu pani Caillaux, zeznała, że 
dównym motywem jeJ napaści 1 

P ł Ż · Ul t t . ocze 1wan1u nowyc zaJ c. o o eme w s erze zaos rza się co-
raz bardziej. Siły zbrojne przeciw- . ~ERLfN,. 23 marca. (~ł.)„ .Lok~l 
ników home-rule'u liczyć już majf\ Anz donosi z zadowoleniem, ze me 
przeszlo 60,000 ludzi uzbrojony~h i doszło wczoraj do spodziewanych 
wyćwic~onych: Rząd nie -łest pe~- zajśC w kościele św. Pawła na Moa
nym "'.lernoścJ swych garmzonów 1r- bicie. To też policja tajna ukryta w 
Jnndzk1ch, wy komenderowanych, prze- . . · ' , , 
ciwko ulsterczykom. kościele me. yotrzebowała wzywac 

Jak słychać, kilkuset oficerów, pomocy pohc1r.ntów umundurowa-
podało się do dymisji, oświadczaiąc nych, którzy trzymani byli w pogo
siQ wyraźnie za sprawą powstąńców towiu. 
i odmówiwsz.v posłuszeństwa gene
rałowi Gough'o\vi, komcudn ntow1 3 
brygady kawalerii, wysłanej celem 
uśmierzenia mchu. 

LONDYN, 23 marca, (wł.). W 
Ulsterze nie doszło jeszcze wpraw
dzi1:1 do rozlewu krwi, lecz wybuch 
wojny domowej jest kwestją godzin. 
Przygotowania z obu stron trwają i 
prowadzone są z równą energią. O
becnie zachodzi obawa, czy wojska 
dotrzymają wierności rządowi. Do
noszą, że dwie kompanje piechoty 
zbuntowały się już podobno. Równo
cześnie nadchodzi wiadomość, że z 
arsenału w Curragh skradziono 100 
tys. karabinów i rewolwerów, oraz 
wielką ilość amunicji. Rząd nakazał 
areszfowania, Aresztowano dotych
czas 200 przywódców ulsterskich. 

cha zajścia w kościele. 
BERLIN, 23 marca, (wł.)-W c~o

Podró~ Wilhelma. 
BERLIN, 23 marca. (wł.) 

Wczoraj, o godz. 6.30 udał się w po
dróż na południe cesarz Wilhelm. 
Odwiedzi on Wiedeń i W~uecję, n 
następnie uda się Iia. Kortu. 

Odroczenie terminu wybo-
rów. 

P ARYZ, 23 marca (wł.).-W ko
łach parlamentarnych dążą do możli
wego odroczerna wyborów do izby 
posłów. W bory te, któro miały się 
odbyć 26 kw1etnia, odbędą się obec
nie prawdopodobnie dopiero 10 maja, 
uzupetnia;iwe zaś-24 ma1a. 
Zamordowanie misjonarzy. 

PARYZ, 23 marca (wł.) .-Z Syu
neyu w Australji donoszą, że na wy
spie Mala Kolia zostało zamordowa
nych przez tubylców ·6 misjonarzy 
katolickich. 

ru, przybył z Poznania. p. Kempiń- Ministrowie w słanie oskar• 
ski, który jak wiadomo udzielał dzie
ciom polskim nauki religji i przy
gotowywał je do pierwszej spowie
dzi. Poszukiwany on jest przez pro
kuratorię w związku z zajściami w 
kościele św. Pawła w Berlinie, to też 
oddał się sam w ręce władz. 

Program nowej partji. 
LWOW, 23 marca. (wł.) - Kilku 

posłów sejmowych i parlamentarnych 
ogłasza odezw~ nowej partji rady
lfalno-demokratycznei, która stawia 
sobie za zadame rewizję traktatu 
i sojuszu z Niemcami, walkę z ruso
sofilstwem, udzielenie wszystkim 
narodowościom Austrja utonornji i od
dzielenie Kościoła od państwa. 

Groźby czes de. 
PRAGA, 23 marca. (wł.)-Dzien 

nilrnrz Verkop oś\\iadcza wobec po
głosek i usiłowRli zwołania parła-

żenia. 

PARYZ, 23 marca, (wł.). Przed 
komisją „rochetwoską" staną dziś 
Caillaux, Briand i Barthou. 

Przyjęcie w ambasadzie. 
BERLIN, 23 marca, (wł.) Wczo

ral odbyło się w ambasadzie rosyj
skiej przyjęcie galowe, na którem 
była pomiędzy innymi żona niemie
ckiego następcy tronu. 

Bandy bulgars o-tureckie. 
KONSTANTYNOPOL, 23 marca, 

(wł.) - Tutejszy poseł serbski otrzy
mał od rządu swego wiadomość, że 

na granicy serbslri~i i greckiej ;.1gro
madziły się bandy bulgnrsko turec
kie w sile 20 tys1ęcv komitadżi. Ma· ą 
one nawet dwie armaty, co wskazu' e 
na pomoc Turcii lub Butgar11. 

Poseł serbski udat się natych
miast stosownie do inst. ulrnJi swen:o 

rządu, do amb!i.sador6w rosyjskiego j 
niemieckiego z żądaniem intcrwencjL 
Ambasadorzy ci oświadczyli mu, i2. 
fakt powyższy znany jest lm dobrze, 
lecz liczebność band jest stanowczo 
przesadzona. Przyrzekli poz.atem, że 
natychmiast poczynią u wysokie.) 
Porty i u rządu bulgarskiego stosow
ne kroki. 

Wojna domowa w lrlandji. 
LONDYN, 23 marca. (wł). Po-

łożenie w Ulsterze staje się corab 
groźniejsze. W czo raj odbyła się w 
sprawie tej narada pomiędzy mini
nistrem woiny Seely i prezesem mi
nistrów Asquithem. Wyniki prezes 
ministrów zakomunikował królowi. 
Objawem niezmiernie poważnego po
łożenia jest wczoraisze zebranie się 
gonerl'l.lnej rady wojennej przy udzia
le sira Frencba. 

Wniosek o rozwiązanie 
parlamentu. 

LONDYN, 23 marca, (wł.). Na 
porządek dzienny posiedzeń izby 
wniesiony został wniosek Bonar 
Lawsa o rozwiązaniu parlamentu ) 
wyznaczeniu nowych wyborów. Taki 
manewr ma na celu umożliwienie 
ludności wypowiedzenie się w spra· 
wie homerullu . 

• • • 
Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 

Dr med. S. Aronson 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-e 

po poł., w niedziele od 11-1 

• llyiy asysteot kliniki berlińskiej ooiadł w Ło· 
11zi iako spec1alista chorób skórnych, we• 
nerycznych, dróg moczowych, kos· 
metyki lek:;orskiej. Przy1muje od 8 i pot 
do l i pól. i od b do 9 wieczór. Dla W. Pa.V 

od 3-ej do b·eJ osobna poczekalnia. 
Krótka 4. •"• T el.35·35 

ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator ll.linild uniwersyt. w Warszawie 

Choro y wenerycz e, moczo• 
płciowe, skó•·ne i zabiegi chi· 

rurg•czne. 
Przyjmuje od 10-12 rano i od 6--8 w, w ni•· 
pziele i śwlęta 11-1 ul. Zielona Nr. ~ 

• 5 i 
były asystent Kliniki Unwlersyt. Wroclawslr· 
.prof. Hinsberga) osiadł w Lodzi. jako spe· 

C)alista chorób uszu, nosa i gard.ta 

u • p·otrkowska 9. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, ł-6 pp., w nie 
dzielę od 10-12 rano. Operac,e, bronchloskc>· 
pia, kąpiele elektr. świetlne. 289-C> 

YO '' 
w KraKo ie, ut Krupnicza. 22 1-r
urządzo -y z komfortem i oświetl · 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przystępne. 

n1eto11ą ułat wrnu ą, udziela 

abso1 enr a onserwa,or u1n, 
zastać nożna od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, :tront, lI piętro 

'«tif!l9 /{:.- · ~„. fi. Xarłow.;k• 
' (!) G:'.~ Konstantynowska 5 
~~~.-? We1ście pr;r,ez skle~ 

Euii;enji" 1e ~'> Ol spec1al1sta . wycina~1i~ 
odcisKów i "'rośniętycll pazi.ogc1 powroc1i 
L~ zagranicy pny1mu1e u sieuie i poza domen. 

Manicure 1 petliCl'""· 
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WSPANIAŁY 
UPOMINEK 
Jesteśmy w posiadaniu kllkudzieslE;ciu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

• u • t~APOLEON 
··-------------------~· (legjony I Księstwo warszawskie) 

w opracowanrn Ernest• Lunińskiego 

~ Ol{oło 500 ilustracji. ~ 
Cena Jrstęgarska Pb n, prenumentorzy 

.Kur1era• nabywać mogą po 

rb. 5. • .„ .• olllie,lrze6 można w administracji „&urJ•• 
. ra11 ul. Zachodnia 37. 

N 
A 
p 
o 
L 
E 

N 
sa poD gw~rancia naturalne z włas 

I nych winnic w gurzufie, Jer m. 
~ Czet·wone w·na po 40, 55, 70, ao. 
~w· Ch t I 901 l.25za but. ; I n a as a Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, " I 90, 1.-i 1.50 za but. 

Deserowe wina po so. BO, 1.00, 1.25, 
1.50, i 2.00 za but. 

Skład Piotrkowska 99 • 
• 

Oddział w Warszaw ·e, Królewska 35 

POLECA: 

Wodę kwialowq, 
j'Ylydlo i /:Jt!tfu 

iet Jła ol 

Dr. L. Pryl?ulski S ~r. ;
1
@end„

1
· ,,Ckl• 

pow róc1ł. amue 4 ft 
PQł,UDN IOWA 2. 'fel. tS-69 
L'horoby Sl!Orne włosów (kosmetyka Choroby wewnt1trzn• 
elrnrsRal weaęryczne. moczopłciowe I J I 

nieuwcy płciowe]. Leczenie lil,P• nerWOWe Sp8C 8 • 
hilisu Salwarsanem uEr ich• (serca1 płUC i przemla-
Hata 116Dii 91411 V".rśrodżylnie. ł 11 ) 

Lec:t.enie e1e11trycznością 1 masa· ny ma er11 
żem wibracy1aym WOl.„tt";l:ANSKA 2 1 r6sr 
Przy ima Je: chorych od 8-1 rano i od zawadzkiej. 
ł-9 po ooł. panie od a-6 po pot 

Dla pać osobna pooze1•11rnia Godz. przyJ~ć: 8-7 wieoz · 

Dr. Habinowiez KARoL.liiE:nEit 
CHOROBY. uARDŁA, NO.SA Chorob~ dzieci Nawrot 7. 

--------------------------------------• • I USZU 'felet. 32-42' Od +-7-ej ~27-1 

Posz -u 
zarządu domem mog~ złotyć 1500 na wyższą sumę porę
czenia. Łaskawe oterty proszę składac pod lit. T. L. w Ad
ministrac1i ninie1szego pisma. 4407-0-I 

ZARZĄD 

Banku HANDL WEGO 
w l:.odzl, 

n~ _:Z~sadzfe §§ ca 61 i 62 Ustawy Banku zaprasza 
mme1szem p.p. Akcjonarjuszów na 

410rrółne Zwyczajne Zebranie 
w dniu 9J12 kwietnia r b. o godz 5-ej po poł.. w gmachu 
Banku Handlowego w Łodzi przy ul. Spacerowej pod J\1776jla 
odbyć się ma1ące 

· Porządek dzienny1 
1) Przę·lstawieuie spr„wozdania I bilansu za rok 19131 
2) '.Zatwlimlzenle oywidendy za tenże roK, 
3J Wynór lJzłonków Rady 1 Kandydatów, 
4) „ „ Komis11Rewizyjnej do sprawdzenia 

sprawozdania i bilansu za róK 1YU, 
ó) Wnioski Karly, 
Do uczeHtol caenia w Zebraniu powyżezem mają prawo 

akcionar1~sze . Uórzy do nnla 2J1b kwietnia r. b lllłoią swoje 
akcje w kasac.b: Banku Hanolowe~o w Łod111l lub oddziałów 
tegoż w War11zawie Lublinie ll.adomiu i Kleloach lub leż 
Wuł1ańsko-li.a111sKiego BBnkn Handlowego w Petersburgu oraz 
Mltteldeu\llche <Jre •itba111c w Uerl In le ililety wejścia wyda
wane będl\ w lokalu bsmm w Łodzi na 3 dni przed terminem 
z..,branla. iłoione alrn1e bę11ą zwracane po zamknięciu lie· 
braniu, począwszy od 10j2.~ kwietnia r. b. 

Lódź . 19 marca 1914: r2ł43-l-l 

Uprzeimie zawiadamiam Sz. Panie ii 
ul. Piotrkowskiej 1171 

otworzyłam pracownię ubiorów damskich i 
oinaycb pod firmą 

,DELFI A''• 

przy 

. 
dzie-

J4&)'lC 

••••1td• 
YSSltl\0111 

~"' •• duAwlatlozenle w tym zaues1e i jako była 
•• flrm11 „Polaalca11 poleoam się łaskaw1m 

li powa&arilem 

Mar)a GQnslorek. 

~: litn1ano~ icz 
. rei .a 12., (tel. 18-BIJ 

Choroby: nerek, pę
.cher•a, cewki i t. d. 
Uodzmy przyi~ó: do I o ran 

i od 4-7 po południu. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer I spec1alista 

ko tiie0ycll 
chorób 

b ordyn. warsz. Untwers Kliniki 
Alrnszer 

Przy)mu)e orl 10 -11 1 od 4 i pół. do 
o i pól po poJ. 

ul. Południowa l!31 tel. 16·95 
-.... ----·---

eokt6r medycyny 

LE Y St: r< C3 
Kratka o, tel, 26-50. 

Choroby skóry. weneryczne i mo
czopłciowle 10-1; ti-8. W nie· 
dzielę i święta od 8-1. Dla Pu.ń 
4-6 <.>ddzielna poczekalnia. lOr 

Dokt6r med. 

(foles aw 
'1 

powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 

1 cnn·ur111ezne 
ul. Piotr1<ot111ska 5&. 

Nr. ke•e*unu 31il-&2. 
Przy)mule do 1.1. rano 1 ł -·· 11 po , 

LJr. B. Rej t 
SR&DNlA .Ni f>. Tel. ~!i-7u 

Sp. chorbby skórne, włosów wene
ryczne, IDOCZO"'łO!OWO i Kosmet.yrk 
1e1111.rska. Laczenle sypll!Jisu :::ialva· 
sanem Fhrli<l11-llat.a ~606" i ";;ua 
1 wśrór1~y'" H'IJ. Leczenie eleKtrycznos" 
oią 1eleKlrulizaJ 1 usuwame lizpec11• 
eyoh wi„„uw) 1 olilwiet1en1e W.ana
łu 1 ure~rusKoplaJ. \JO•l~iu,y µr J 11:c OtJ 
11, do 1~ 1 1, i Oil v·OJ tJO 0·6) Wiec;. 
w niedziele o" 10-e1 do 2-eJ po µo 

Dla W Pań: osoboa poozell:alnl& 

3. Zielona 8. 

~r . Feliks Skusiew cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Pryjmuje: od 9 1
11-11 g. rano 

6 - 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9'J,. - 12 g. ran 

Telet. 26-26. 

r. s. Sznitklnd 
Srednia "2 a. 

Specialista chorób s.k:órnyoh, 
wenerycznych (stos. 606) i kos
metyki le.karskie.) (włosy, twar.z. 

etc.) 
Przyjmu1e od 8 1 pół do 11 I pół rano 
• 11 do 9 wleo11. 

Dokt6r 

lJr. Ij. IClaczkin W. U I KIEWICZ 
Konstantynowska li. 

Syp hi lis, slrórne, weneryczne Cho ro by sk6 rne i weneryczne 
choroby dróg moczowych. przeprowadził sl~. mleszlla obeon!P 

Przyimu)e od 8-1 rano i od a-8 ltawrot Nr. I. 
wlecz. Ula pań od ł-ó po południu 9-12 r. l 6-8 pp. 

Chorob9 sl{6rne, \.-Vene
q,)czne i niemoc płciowq 

~r. Lew OWICZ 
Leczenie trypra bez azpryoo• 

wań. Tel. !if>-H 
Przy sypblllsie :!Losowanie prep .• 6Uti 
i .91ł• Le„zenie ~1e11:t.ryoznośoiq 1 m 

sażem w1bracy)nym. 

Konstanł!fi~o•ska 12 
o .110 ' t air u ~eli11a. 

od v-1 i ud 6-łl. dla pań od ó -<' 
w niedziele ud 9 do H. 'l'el. 3~·4ł 
1J la Pań osobna pt )6ekala1a. 

Dr. J SUb~rs ro i1 
..... aur;·,dz ca .N! I~ 

Ord~nator amb. Czerwonego 
llirayaa. 

Choroby skóry, weneryczne, płciowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme
tyka lekarska (usuwanie szpeoącycłJ 
włosów plam etc. pr2y)mu1e od 1&-~ 
8-a w nledl!ltele od 11-8. Dla ł'ad. 4-·6 

Dr. Med. 

JV argołis 
JUNIOK 

Zielona 6. Tel. &.13. 
ehoroby żoł~Oka i kisze.<. 

przy1mu)e od lł-11 rano I od 4-7 
po poł rl-~3Qi> 

Panie od~ pp 

gabinet aenlystyczny I 

Dr. me1J. lac~al'Ow 
b zarząrlza\qcy i lektor sslfoły 

den~ystyczne1. 
SpecJalista: cborut> zębów, jamy 
ustne) i sztucznych zębów. Wyj

mowaule zębów be~ bólu. 
Piotrkowska Nr. 79. Przyj
muje od IJ 'i pół - 2 i od 4-8. 

ZARAZ POTRZEBNA 

~anrnn~a ńo ~uc1a ~ieliz11~ . , 
w domu prywatnym na płac~ 
tygodniową z u trzy manieru ca. 
łodziennem. Zgłasuć si~ da 

administracji Kurjera. ' 
ZACHODNIA 87. 

RÓŻNE rnEBLE 
oraz urządzenie kuchenue z powodł 
"Y'~1<1u Io srnccł11nla. \\'ia•l<•m ś4 
u w1ce-proknratora. Pańska I m. ł 
od 12-2 I od 4--6-eJ. 611-• 

i)~'~t!P1 ....... ~--·"'11\'1&5t.~ ~~ 
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. Dostawców Dworu Jego Cesarskiej Mości 
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pracv, 
posady, 
słu~by, 
mies?:kanfa, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 

inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pOKO lówek, 
kucharzy, 
kuc .. areJr, 
flłuiby. 

KTO CHCE: 
n:tiąć mieszkanfe. knpld lub 
sprzerlać ziemię łlaw!le gospo· 
darstwa, pożyczyć pieniędzy 
1 i. d lub podać cośkolwiek 

do wiadomości ogółu 

na! ep-e) i nafttaaiej 
uzysn:a to przez 

OGŁOSZENIA 
w l'ovym 

J(urjerze ióaz~im. 

DRUKARNIA St. Książka 
:Z:echodnla 37 

ZAOPATRWNAZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM ł O RN AM EN TOW. 
PRZYJMUJE WSZ~LKlE ROBOTY 
W ZAKliES DRUKARS'rWA WCHO· 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP· 
SYDRY PL.\KATY, AFISZ.li PO CE· 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA
DY WYKONYWA SIĘ NA .MASZY
•• •• •• NACll HOTACYJNYCH .·• 
.•. WŁASNA STEREOTYPJA •• •. 

••••• • 

oó ónaa ł•go maja. 
olej a ryczno•Ló zka. 
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OD~HOD1.A ' .UDZI: a) u;.J , o) 7.20. 8.0ó; 10.10, t1) 12.50, e) 1.óO n 3.ł5 ł.óu ~J ... 4.:> .a) 6.4 , 1.aa, a.45 
J) PrzJ'~ho ac "o Ło a:u .~7, 7.22, 8.Sa 9.3ó i) 10.4-0

1 
1.00, 

310, ł.3ts . o.r.:o, o.os, 9.!i , KJ 11.ou, 
oleJ .Jars awsw;,o„ aliska. 

DO w ~~~~~«ff otJ~o~~~f~1Ao1~ ld~~g~; ~:~g , ~:i;~. 43~• 6·13• 3·12 

Plil'.YCHUlUu\ z l\ALl.~ZA o goozinie: ł.i!l 1 10.51 12.~2 ó:lO 
~óv; z WAl'.;::.i,AW'l o goaz. l<!.14. 4.W. ti.03. 1 

• • 

Odchoozą do Łowicza I • Przychoazą z Lowicia 7 .45
1 

oleJ o o owa 
Odchodzi fe stacji Łó •J.: Kalla.ka oo Słotwin o go zinie 6 03 ze 

Słotwin do st. Łt.)dz - Kaliska pn;ychodzi 5.27, uuchodzl ze st L~dt!.Ka· 
1ieka ilo Koluszek 1.11, przycll. z Kolusze.K: do st. Lodt-Kallska o g 1 46 

U\\ AGl. Godziny wydrukowane tłus~1m drukiem oznaczają ~za~ 
od godz. 6 wieczorem do tl rano 

Pociągi oznacz.one IHerq u) zatrzymują stę w .Andrzejowie, b), 
d), g), ule .talrzymuJą slę się n!l. żadne) stao11 , pozostałe p1Jcl ąg1 za
trzymu)ą się na 1a11ne1 tao1i, pozostate poelqgi zatny mu li} al~ na 
wszyetirlch stao lac11 b), n gJ, h) są l>e;;po.!;redoleJ komun!lrncJI 

Pociągi uez 1lter . ule obowlqzu)e połączenie z pociągami kolei 
wiedeńsJdol 1 naawl~ 1 ansJCieJ . 

Wydawca żeL. 

.t i w i a ując z po wo au r6żnych okoliczności, 
Wszystkie moje s dady wędlin, sprzedaje 
wszelkie urządze ia takowych jak również 

ndnajmuję ws;zyst c.ie sklepy 

N D. STERNA 
Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•:i)':.:~:,i:;:,:11 

ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 

Dr. J . Szwarcwasi 
WEWNĘTRZNE ser od 10- 11 4 

i N.lmVi UWE I pół do!> i pół.p.p 
tw niedz. od 10-11 

J 
Dr. M. Kantor 

CHOROBY cm- ł od 2-3 i od 7-8 
!łUlWICL.NH p.p. 

CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOB!ECE ( codz. od :J-4 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lipszyc 
( codz. od ó-6 

, ( Dr B. Donchin 
CilOROBY OCZU ( codz. od 1:1-10 r. 

Dr C. Blum 
1 poniedz., wtor 

CHOROBY_ NOSA, śroa. , czw., oo 
Ubi.U 1 uAlWŁA l l-2,piątek sob 

niedz. or111-10 r 

1 
Dr L. Prybutski 
w niedz.. wtorK. 

CHOR. SKORNE czw., piątki od 
i WENhil.YCZNE J 1-2. Ponledz 

środy sob. od 
1 8-9 wlecz. 

Jnstitut ae Beaute 
ae )\ł-lle .~ilakowska 

(Zawadzka N! 6) 
(uczenlca prot. Archambeau w 

Paryżu) 
Specjalne francusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarsidah 
środków Hygleniczne pielęgnowa-

nie i od mia izanie cery 

Usunięcie zmarszczek. węgrów, 
plegó'w, krostowatej i ospowate.) 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów Usunięcie na za 
wsze nlapotrzebnycu włosów na 
twarzy. Wyl ączne użycie prepa
ratów elektrycznych poaług ua)no 
wszych wynalazków Opieka tekar 

, s11:a. Przy1ęcia od 11-1 i od 3-7 w. 

Ważne ~la pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKL SALON dla PAN 

ło~zenia arobne: 
A Buchalter rutynowa„ 

• • • ny b. urzędnik ban-
kowy, wychowaniec wyższe! szkoły 
hanillowel. poslarla1acy znalomość Ję-
zyków m1elscowych poszuku1e posadri 
Łaskawe ZlllOS?:enla uprasza sle nad-' 
syłać do Admlni;:;tracli „N. Kurier& 
Łódzklep;o• pod „ Buchalter-korespon-· 
dent". 4f0ł-O 

-Chłopiec od lat 13 potri;ebny -do; 
posyłek musi czyta<S i pisać po 

polsku. Wiadomr· ść: B11.ruch, Piotr„' 
kowska 53 o gorlz ó 6. 625-11 

Do sprzet1anl11. a1dasser do ptę-· 
ciokonnep;I) elektrvczn°~n moto-\ 

ru zupełnie nowy Wlu·lo ność: ul; 
K0nstantynowska M l'l na p1rte~ 
r78 W OMcynll'I O"'t1ttnfa. sfeń. 

o dwojg~ pięcloletnlch di:leci, poi 
S'!;Ukule na nopołudnlowe gorlzl• 

ny, panienki lub freblankL Adres ul 
Mlk:ilaj<:i-vska 1'! óO m. 37. Z!!łasza~ 
sle on 1-ei do 3-ei 6Cl4-1 

Gramofony salonowe, wycia2a pa· 
re stron ló płyt sprzedam Z2' 

bezcen. Płotrkowsirn. 2Q1 m 8, 613-S 
wiaty sztuczne do sukien, ka 
peluszy i ko.::zów tanio, bo VI 

prywat nem mieszkaniu. Zamawia iiy 
cym wcześnie! na di:le1i kwlath 
znaczne ustepstwo. Plotrlrowska 83 
m lq III piętro. Tamże potrzebne 
llCZPnni<."I' i\43-2Q 

L ekcii 1ęzyko an~ielslci ego i kon< 
wersacji url7ie!a pedallog, posia.. 

d11 iący długoletnia praktykę. OfPrtJ 
.X is•, w redakcji „Kurler11 Łódz~ 
kiego". 627-; 

-_.-~ -- ---- ... otrzebny stol11n; do matowa nla. 
Zgłaszać . się Besser i S-k~ 

Piotrkr.wi;kn 23 ó'l'.l-P Analizy krwi. wydzteltn moczu. Ba
dania mamek 

Porada rlla. niezamożnych Kop 50 

=-...,.-:.._,.....,......,.._.,.._._,. ____ _ 
'' Pmrzybląb ł slę pies, rluży. rasnwy: 

U- Prawy właściciel (wym dow 1·1y) 
może sie zgłosić po orlbiór za zwro~ 
tem kosztów na ul. Nowo-TarP"ow" 
M 10 do gospodarza codzień mif>dz) 
1-2 w ~o.!:....,!_7-8 w!_ec~~~_?:j 

.- ,, 

Czy 
~~praw · y?, 

Pani Jeszcze nieu~ywała kremu 
tab: bardzo rozpowszechnionego 
na całet 1mtl ziemskie) z niezawo
dnym rezultatem Wydatek nie 
znaczny, a ·irnrzyść wielka Wszel
kie piegi opalenizna. plamy, pry
szcze, wągry 1 l\sza)e natychmiast 
bezpowrotnie .mikaJą. · Dla unik
nięcia naśladownictwa ·sprzedaż 
t.ylJCo w :;kładach aptecznych na 

j:avaot Jl! 54, i ltonsta11ły
nowska ]U 75. 

I 
Cena za słoiK 50 Kop., mocniejszy 

7ó KOp. 

Języka niemieckie o 
można się nauczyć prędko i 
gruntownie u rutynowanego 
byJego nauczyciela szkoły Ber
lit;,,a przyjmu)e od 12- l i od 
5-6, w niedzielę od 1 -12 
Nowo-Cegrn1niana 12 m. 2. 

Na pe s-;;e i po 
pószu1dwaoi B<I a)enci do przyjmowa
nia reklam Zgłaszać się P10trKow
ska ~ 117 m. 1 od god1:. ~-7 \\iecz. 

godni ami 

I 
która ogłaszała 

I przed kilku ty
o zgubionym 

ega KU z m, 
może się zgłosić po niego do 
administrac)i naszego pisma, 
Zachodnia 37. o-o 

• 
war1um 

KAR .OWSKA 
lodź, Konstamynowska 5 

TELEFON J IQ 28-01 
Poleca Szan. Paniom w ł1odzi i oko, 

iicacll. 

NAJP1Ę1UUEISZE CZESA IE 
mycie głowy z ~atychmlastowy.m wy
suszeniem f,\Ian1cur) czyszczeme paz
nokci tarbowanie włosów i wszehde 
roboty w zakres perukarstwo. wcho
dzące 1ako tC'i loki turbanowe, war 
kocze i poetisch zawsze w nalnow
szym stylu wykonywane pod moim 
lrierunK1em Wyuczam upinania na!· 
nowszycb rryzur w ó le Kc lach 
Ahonament na mielscu i w domach 

GABINET I 
Leczn czo-kosme yczny 
Usuwanie brodawek wąn;rów, pie
gów etc. Poprawa -ształtów, za
biegi upiększa ące aparatami ele
ktrycznemi namow~zego systemu. 
Spec 1alno~ć re~eneracja i trwała 
rekoloryzacia siwych włosów bez 

użycia larby. 

(Dyplom Akademji nauko
wo kosmetycznei w Paryżu). 
CH\JlliLNIANA N! 4 telet . S-42 
Przyjm u je 11-2 od 4 do 7. wlecz 
T~lko dla Pańl 1602·0 

o ' orowa ry a. 

Przeciw 
Rzeżączce (c.ryprowi) 

najnow::izy sroJeK „~ALO" „ I 

'' . 1 1ziała. szylJKO i s~anowczo 1 we 
1.Hug zaświauczeń lei.:arzy. uważa
ny Jest za środek racjonalny, ::>po
sób uiyc1a dołącza się. Prawrlziwy 
tyl.110 w metalow. pudeł1rn po 1 rb. 

i po l ro 80 twp 
Działa skutt>cznie tale w wypad
kach ostrych iaK i chronicznych 
i w niecliugim c~asie usuwa naj-

ptmizy wszą ciecz. 
Skład: e ersuurg, ul. Raziezia ~ 
N 7, apt.:-'a B. KonheJma. Jest we V I wszystkich aptekach, r2017-17 I 

P oszukuje kore-petytora z llruntow-' 
na znajomością języków polskie• 

go i roRyjsJriego, do pomo~y ucrn1<> 
wi drugiei klasy. szkoły Handlowej 
Wynagrorlzenie miesięcznP. rubli IO za 
1 a;orlzinę dziennie. Oferty składać '9 
Arlmin1stracH "Nowego Kuriera !,c\rlz-
kiPrro" onrl: Suh 10 ::! - l 

' otrzebny chiopiec na pos:v11n 
Południowa 42, stróż wsK:aie. O 

- otrze bnichło pcydoroznoszo Di; 
p;azet z kaucją rb. 5. Wiado · 

mość w Kuri<>rze Zachorlnia 37. 1-J 
otrzebne Ketlarll:i, obremiacz1<i i 
cerowaczki do C7::trnych pończ0c) 

do pończoszarni. Ul Pasaż Szulet 
M 12 631-1-1 

ll:lep kolonjalno · dystrybucyjny 
dobrze prosperujący do sprze.da· 

nia zaraz z powodu zmiany interesu 
Lipowa 44. 

597-3 

Zaginął 11 letni chłopiec, ciemny 
blondyn. z gołą główką. Nazywa 

się Zvgmunt Ciszews1d. 624-3-1 

Z naleziouo portmonetkę z 6 rubla· 
mi. Prawy właściciel odebrał 

może u Eugenji WarchiwkPr ul. Ka-
rola 3. 631-1-t 
R" aginął dowód N: 77891 Oddział 

l go łódi>:kiego Warsza"skiega 
Akcyrnego 'rowariystwa Pożyczkó.1 
wego. l.achodnia 31. 6M> -ł 
::",a agranlcme paszporty załatw Ił' 

prędko 1 ianlo M. Marszak ut. 
Dluira N> '.!1 , m.eszk 17 2231-30 

a11;inał paszµon, wydany z gminy 
Rszew, pow. łódzkiego, na. Imię 

AleRsandra tl:rnlca. 609-11 
---a'giDął pu~zport. wydany z gminy 

.Miszków, pow. opoctyń,;k1e~o, 
gub rarloms11:iej na imię Marcli:u• 
Wysocn:iego ól7-ł. 
~ aginąt paszport, wydany z ~'11iny 

bannikl, po w. gostyńskiego 
gub. warszawskjej, na imię t:itanisia· 
wa JanKows1dego 600- 3 

aginął pa<!z;port. wydany z gminy 
Biała pow rawsk· e ~o, gub. p1otr· 

1rnwsK'ej, na imię Koszelsktej. 
587-3 

af-11l'łl pas.,,µort, wyoauy t.. magi
stra m m Częstochowy , na imię 1 

bzai uoldberg. 642 -3-1 
aginęła Karta od paszp Jrtu,v;y:
daoa z fabryki Zajler Miller, na 

imię Ant0nie~o Kierpln. 623 -1-1 
~ ag1u„ła .liartą. Oil paszportu, wy• 

1.1ana z tabryki Lautera, na irnif 
Jana 1Jziouga. 630-1 
=-~.Karta od paszportu wy

~ oana z tabryKi Kelnera, na imi~ 
~ Jana Daniela. 629-~ 

""' 

Bankowiec 

salonowe if muszle 
olrnzy 1nie do sprzedania. Do 
obe1rzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, m. 8, · 

z 10-letnią praKtyką b ... nkową, obez· 
nany z wszelkiemi czynnościami ban· 
kowemi, jaK również lorespondencją 
w ięzykacn rosyjsKim. pols1Cim i nie
mieckim, oraz buchalterją podwóiną 

Ę poszukuje posady. Zgłoszenia sub 
CJQ „Gambio" pr.zyjmu1e ei:ped g azety 
"' p 

°' P> 

front, 11 pic.itro. 310-0-1 

Bedll.kt<>r oilnowedzla.1ny~ Adam '1órao3'.i. 


